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W niedzielę, 9 października, po za-
kończeniu głosowania, przez ponad go-
dzinę, z masochistycznym uporem, wsłu-
chiwałem się w telewizyjne wypowiedzi
obu zwycięzców, oczekując, że może któ-
ryś z nich powie coś do rzeczy, że wy-
krztusi z siebie jakieś sensowne przesłanie
do narodu, że powie nam, czego chce i
czego można się po nim spodziewać! Nie
ma mowy. Same komunały, banały i umi-
zgi do widzów. Jeden pozujący na równego
faceta, przyjemniaczka, który każdemu
nieba przychyli, a drugi przyodziewający
się w imperatorską togę i strojący miny
Katona. Na próżno dziennikarze usiłowa-
li wydobyć z nich chociażby cień konkre-
tu – ot dwie medialne Pytie, choć każda
w nieco innym stylu. Przypomina się sta-
re porzekadło: Partia niczego nie obiecy-
wała i ... obietnicy dotrzymała.

Od wielu miesięcy i na długo przez
samą kampanią wyborczą media, i te pu-
bliczne i te prywatne, zgodnie wytypowa-
ły dwójkę zwycięzców tego konkursu, w
zasadzie nie dopuszczając innych możli-
wości. Wybory prezydenckie w Polsce,
podobnie jak i wybory parlamentarne, są
konkursem zamkniętym, w którym sen-
sownie uczestniczyć mogą tylko tacy lu-
dzie i takie partie, za którymi stoją wiel-
kie pieniądze. O tym, jakie pieniądze
wchodzą w grę w wyborach do Sejmu pi-
sałem w innym miejscu, tutaj pozwolę
sobie powiedzieć, że konkurs prezydenc-
ki przypomina partię pokera, w której
otwarcie wynosi nie mniej niż 100 milio-
nów. Ci, których na takie otwarcie stać,
mogą przynajmniej pociągnąć karty, a ci,
którzy takimi pieniędzmi nie dysponują,
mogą się tylko ośmieszyć. Doskonale
unaocznili tę tezę kandydaci w wyborach
prezydenckich, którzy takimi pieniędz-
mi nie dysponowali. W debacie telewizyj-
nej pomiędzy Janem Pyszko, Stanisła-
wem Tymińskim i Adamem Słomką kan-
dydaci ujawnili, że na kampanię wyborczą
wydali po ok. milionie złotych. Ze skut-
kiem znanym. Takimi pieniędzmi w
żaden sposób nie byli w stanie przebić się
do mediów i prowadzić kampanii jak rów-
ni z równymi.

W takiej sytuacji ponad połowa Pola-
ków postanowiła nie fatygować się udzia-
łem w głosowaniu. Nie pomogły nawoły-
wania, nie pomogły zaklęcia, nie pomo-
gło straszenie ogniem piekielnym. Moi
rodacy mają dość skoków w małpim gaju,
mają dość zamkniętych wyborczych kon-
kursów, mają dość wyciągania tych sa-
mych królików z tego samego kapelusza.
Tygodnik “Wprost” opublikował w ubie-
głym tygodniu wielki tekst pt. Oszustwo
demokratyczne: W Polsce gra się z wy-
borcą w salonowca: wyborca wystawia
tyłek, ale nie wie, kto go uderzył. Moim
zdaniem to porównanie jest nietrafne. To
jest gra w salonowca, jak na kapitalnym
filmie Rejs – gra we dwóch, jeden ciągle
bije, a drugi ciągle zgaduje i nigdy nie jest

w stanie odgadnąć. Wydaje się, że polscy
wyborcy coraz mniej mają ochoty na
kontynuowanie tej gry. Przede wszystkim
ci daleko od stolicy. Przyjrzyjmy się
wynikom frekwencji wyborczej w zależ-
ności od wielkości gmin, jakie opubliko-
wała Państwowa Komisja Wyborcza

Gminy wybory do Sejmu wybory prezydenckie

do 5 tysięcy 35,82% 44,1%
od 5-10 tys. 35,55% 44,36%
10-20 tys. 37,96% 47,23%
20-50 tys. 40,06% 49,63%
50-100 tys. 40,74% 50,02%
100-200 tys. 41,05% 50,50%
200-500 tys. 45,89% 55,47%
powyżej 500 50,92% 59,34%

Im dalej od centrali, im mniejsza
gmina, tym absencja większa. Wyniki te
warto porównać z frekwencją, jaka
miała miejsce w wyborach wójtów, bur-
mistrzów i prezydentów miast z roku
2002. Tam było dokładnie odwrotnie:
frekwencja w dużych miastach, jak
Warszawa, wyniosła 29%, w miastach
burmistrzowskich 39%, a w gminach
wiejskich 49%. Mamy dwie Polski:
Polskę dużych miast, Polskę wysta-
wową, i tę drugą Polskę, Polskę ogrom-
nego bezrobocia i braku perspektyw.
Partie polityczne, jakie miłościwie nami
rządzą i konsumują nasze pieniądze,
istnieją prawie wyłącznie w dużych
miastach, w dużych miastach mają swo-
je oddziały szturmowe i środki maso-
wego rażenia, tam też najskuteczniej
potrafią napędzić elektorat do urn. W
wyborach burmistrzów wyborcy roz-
gromili partie polityczne, które łącznie
zdobyły niecałe 25% mandatów. Ale w
Sejmie, za nasze pieniądze hojnie sub-
wencjonowane i dotowane, nie dały już
nikomu szansy i do Sejmu weszli przed-
stawiciele wyłącznie tych partii poli-
tycznych, które dostają pieniądze z bu-
dżetu państwa. Wybory do Sejmu,
według Konstytucji mają być równe, ale
o jakiej równości może być mowa, sko-
ro jedni dostają na swoją kampanię
wyborczą wielkie pieniądze z budżetu,
a pozostali figę z makiem?

To oszustwo demokratyczne, o ja-
kim pisze “Wprost” jest okazją do
oszustw wszelkiego rodzaju. Przyj-
rzyjmy się, co trzeba zrobić, żeby w
Polsce zostać zarejestrowanym kandy-
datem na prezydenta, albo zarejestro-
wać listy partyjne w wyborach do Sej-
mu? Kandydat na prezydenta musi ze-
brać 100 tysięcy podpisów na poparcie

swojej kandydatury, podobnie sprawa
się przedstawia z wyborami do Sejmu.
Aby zarejestrować listę okręgową par-
tia musi zebrać 5 tysięcy podpisów, ale
ponieważ dla skutecznego uczestnic-
twa i przekroczenia pięcioprocentowe-
go progu wyborczego musi zebrać pod-
pisy w co najmniej połowie okręgów, a
więc co najmniej w 21 okręgach, to daje
nam to konieczność zebrania 21 razy 5
tysięcy, czyli nie mniej niż 105 tysięcy
podpisów. Popatrzmy więc na wyniki
wyborów. W wyborach prezydenckich
zarejestrowało się ok. 20 kandydatów,
co oznacza, że każdy z nich zebrał co
najmniej 100 tysięcy podpisów wybor-
ców ich popierających. I co się stało z
tymi wyborcami? Pięciu kandydatów,
panowie Bubel, Ilasz, Pyszko, Tymiń-
ski i Słomka zdobyli razem głosy 93391
wyborców! Średnio poniżej 19 tysięcy
na jednego. Gdzie podziało się tych
ponad pół miliona wyborców, którzy
poparli ich jawnie, podpisując się na
listach, zostawiając swoje adresy i pe-
sele? A jak w wyborach sejmowych?
Partie polityczne: PPN, Centrum,
OKO, PKGiP, IRP, DO, NOP, SP i SR
(kto wie gdzie są te partie, jak się nazy-
wają i co reprezentują?) uzyskały ra-
zem poparcie 134778 wyborców, czyli
na jedną partię wypadło nie całe 15
tysięcy. Gdzie podział się prawie mi-
lion wyborców, którzy poparli ich listy
przy rejestracji?

Takie wymogi ordynacji są jedynie
otwartą drogą do oszustw, kombinacji i
przekupstwa. O tych oszustwach się
nie mówi, one wychodzą czasem na jaw,
gdy dla celów politycznych, chce się
skompromitować niewygodnego czło-
wieka. Przypomnijmy sprawę podpi-
sów Mariana Krzaklewskiego czy Re-
naty Beger. Tej okazji zabrakłoby, gdy-
by zamiast absurdu setek tysięcy pod-
pisów wprowadzić kaucję, tak jak to się
dzieje tam, gdzie mamy do czynienia z
jednomandatowymi okręgami wybor-
czymi. W Wielkiej Brytanii, USA, Ka-
nadzie kandydat, poparty np. 10 pod-
pisami wyborców, wpłaca kaucję, którą
otrzymuje z powrotem, jeśli poprze go
w wyborach np. 3% wyborców. W
przeciwnym razie kaucja przepada.
Gdyby panowie Pyszko, Ilasz i inni,
zamiast kombinować ze zdobyciem 100
tysięcy nic niewartych (ale kosztow-
nych!) podpisów zapłacili kaucję, np.
100 tysięcy złotych, wówczas nie by-
łoby okazji do grzechu, a z ich nieudanej
kampanii mielibyśmy zysk w postaci

pieniędzy, które można by przezna-
czyć na godziwy cel społeczny. Może,
zresztą, konieczność wpłacenia takiej
nie całkiem banalnej kwoty kazałaby
niejednemu z nich lepiej porachować
swoje szanse i zastanowić się nad opła-
calnością takiego przedsięwzięcia?
Może wtedy nasza scena polityczna
mniej przypominałaby kabaret? I oni
sami i my wszyscy z pewnością na tym
byśmy skorzystali.

IV Rzeczpospolita, o której co-
dziennie słyszymy, nie powstanie na
zawołanie, nie powstanie dlatego, że na
króla Polski ukoronowany zostanie
Lecha Kaczyński albo Donald Tusk. IV
Rzeczpospolita, zasługująca na tę na-
zwę, powstanie dopiero wtedy, gdy
zmienią się podstawowe instytucje
demokratyczne, gdy usunięte zostaną
instytucje chore, przeżarte patologią, a
na ich miejsce powstanie coś zdrowego
i przyzwoitego. Taką instytucją wyma-
gającą zmiany w pierwszym rzędzie,
natychmiast, jest ordynacja wyborcza
do Sejmu. Jest to taki rodzaj zmiany,
którego wprowadzenie nie kosztuje ani
złotówki, przeciwnie, jest to zmiana,
która natychmiast pociągnie za sobą
potanienie wyborów, jest to zmiana,
której wprowadzenie poprą najszersze
kręgi Polaków. Ten kandydat na urząd
prezydenta, który sprawę tę postawi
jasno i uczciwie, który przekona Pola-
ków, że na serio do takiej zmiany dąży,
ten łatwo wygra drugą turę wyborczą.
Bez takiej zmiany IV Rzeczpospolita
pozostanie tylko pustym hasłem.

Najnowszy artykuł prof. Jerzego
Przystawy opublikowany w “Nowym
Kurierze” (Toronto, Kanada).

Gdzie szukaæ IV RP?

Prof. Jerzy Przystawa
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(ZŁOCIENIEC) Pan Antoni Ja-
kubowski, znany przedsiębiorca
złocieniecki, z małżonką – panią
Małgorzatą, są fundatorami Krzyża

Papieskiego i Ka-
mienia Pamięci
przy kościele pod

wezwaniem Naj-
świętszej Maryi Wnie-

bowziętej. Miejsce dzisiaj jest
już tak zrośnięte z miastem, że
trudno wyobrazić sobie Zło-

cieniec i jego Stary Rynek bez niego.
Tym razem  Państwo Jakubow-

scy zaproponowali, by u Krzyża na
Starym Rynku Złocieńca posadzić
znaczące drzewo, dąb oczywiście,
na upamiętnienie Dni Papieskich.
Jest już wyznaczone miejsce do posa-

dzenia drzewa, jest bardzo przy-
chylny stosunek
do zamierzenia

burmistrza Zło-
cieńca, Wal-
demara Wło-

Stary Rynek imieniem Papie¿a Polaka. Msza Œwiêta w niedzielê o 12.30 – po niej zacznie
rosn¹æ D¹b Papieski.

D¥B PAPIESKI ZACZNIE
ROSN¥Æ W Z£OCIEÑCU

Pañstwo Ma³gorzata i Antoni Jakubowscy
wskazuj¹ miejsce zasadzenia dêbu

(Drawsko Pom.) Rozwijająca się
w szybkim tempie telefonizacja ko-
mórkowa sprawia, że powstaje coraz
więcej wież służących do przesyła-
nia sygnału telefonicznego. Na na-
szym terenie planowane jest zbudo-
wanie trzech wież przekaźnikowych
sieci Plus GSM. W tej sprawie w dniu
16 wrześni br. na wniosek pełnomoc-

Wie¿e telefonii GSM
nika firmy Polkomtel S.A. zostało
wszczęte postępowanie w sprawie
wydania decyzji o środowiskowych
uwarunkowaniach zgody na realiza-
cję przedsięwzięcia, polegającego
na budowie stacji bazowej telefonii
komórkowej Plus GSM, w obrębach
miejscowości Konotop, Rydzewo,
Suliszewo.   (MN)

Tel. 36 32 724
GDZIE PODZIA£Y SIÊ
PIENI¥DZE ?

(Drawsko Pom.) Po artykule za-
mieszczonym w poprzednim numerze
TPD zatytułowanym  „Droga na po-
strach”, do redakcji zadzwonił czytel-
nik, który opowiedział o tym, jak i kiedy
powstawał plan remontu tej drogi oraz…

- Chciałabym się za waszym po-
średnictwem zapytać, gdzie podziały
się pieniądze z funduszy europejskich
przyznanych na remont tej drogi. Z tego
co mi wiadomo, było to około 500 tys.
złotych. Wiem, że poprzednia Rada
Miasta planowała zrobienie z tej drogi
obwodnicy Drawska. Samochody jadą-
ce ze Stargardu w kierunku Złocieńca nie
musiałyby przejeżdżać przez miasto, a
jechałyby drogą na Kalisz-Mielenko-
Gudowo i dalej do Suliszewa. Miasto na
całą tę inwestycję miało wydać zaled-
wie 100-150 tys. złotych. Resztę po-
kryłyby Agencja Własności Rolnej
Skarbu Państwa i wspomniane fundu-
sze unijne. Całość inwestycji, przynaj-
mniej ta do Gudowa, miała kosztować
około 1.000.000 zł. Zostały nawet wy-
konane plany, bo inaczej gmina nie po-
zyskałaby tych 500.000 zł ze środków
unijnych. W niedzielę jechałam, a raczej
próbowałam jechać tą drogą. Tam moż-
na zęby stracić na wybojach, ale na
pewno nie jechać rowerem. Można to
było zmienić i pewnie jeszcze można,
tylko trzeba chcieć.

darczyka, który przecież zarządza w
sąsiedztwie tego symbolicznego już
placu Urzędem Miasta.

Oddajemy głos Państwu Jaku-
bowskim;

- Chcemy posadzić Dąb Papieski.
Drzewo idącej przez wieki pamięci
naszego Ojca Świętego. Uroczy-
stość odbędzie Dnia Papieskiego,
16 października, po uroczystej Mszy
Świętej o godzinie 12.30. Zaprasza-
my wszystkich, dosłownie wszyst-
kich naszych mieszkańców. -

Informujemy przy tej szczególnej
okazji, że jest już propozycja, by do
tej pory jakby bezimienny Stary Ry-
nek Złocieńca nazwać Placem Papie-
ża Polaka, Jana Pawła II. Zamiar
wydaje się wart szczególnie ser-
decznego przyjęcia, gdyż w ten spo-
sób, jako miejscowa społeczność,
jakby zbroimy się na wyjście na prze-
ciw przeróżnym zawieruchom histo-
rii. Wszelkie dalsze słowa są zbędne.

          Tadeusz Nosel

(ZŁOCIENIEC) Bałtycki Teatr
Dramatyczny J. Słowackiego w Ko-
szalinie zaprasza na ŚLUBY PANIEŃ-
SKIE hrabiego Aleksandra Fredry,

„Wjazd” do teatru za 20 z³otych

HRABIA ZAPRASZA DO KINA
NA DRAMAT

które wystawi w Złocieńcu. Miejsce
dramatu – kino MEWA, 23 paździer-
nika o godzinie 18.00. „Wjazd” 20 zło-
tych. Tel. 0 94 36 714 55.              (n)
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1. Koordynator regionalny
Wymagania: wykształcenie średnie lub
wyższe, prawo jazdy kat. B, wysoka
kultura osobista, zdolności negocjacji.
Kontakt: LEKBUD GARGULA , Jó-
zef Gargula, ul. Wolicka 8, 32-830 Woj-
nicz, Tel. (0-14) 67-90-900 lub (0-14)
63-26-919 lub lekbud@lekbud.com.pl

2. Tokarz - frezer
Wymagania: wykształcenie minimum
zawodowe, mile widziany staż pracy
Kontakt: PPUH Walerian Grzegorz
Fabich, ul. Starogrodzka 33, 78-500
Drawsko Pom. tel. 0-94 36-345-31

3. Ślusarz- spawacz
Wymagania: wykształcenie minimum
zawodowe, mile widziany staż pracy
Kontakt: PPUH Walerian Grzegorz
Fabich, ul. Starogrodzka 33, 78-500
Drawsko Pom. tel. 0-94 36-345-31

4.Osoba do tłumaczenia
Wymagania: wykształcenie wyższe ze
znajomością języka angielskiego, nie-
miecki biegle w mowie. Zapewniamy
mieszkanie służbowe.
Kontakt: PPUH Walerian Grzegorz
Fabich, ul. Starogrodzka 33, 78-500
Drawsko Pom.  tel. 0-94 36-345-31

5. Inż. budowlany lub technik budow-
lany - STAŻYSTA
Wymagania: wykształcenie techniczne
lub wyższe kierunkowe, mile widziane
uprawnienia budowlane,  praktyka w
zawodzie. Praca na terenie Powiatu
Drawskiego. Stanowisko dla stażysty.
Kontakt: Zakład Opieki Zdrowotnej
“BIAŁY DOM” ul. Piłsudskiego 17,
78-520 Złocieniec, tel. (0-94) 36-737-42

6.Księgowa
Wymagania: wykształcenie średnie lub
wyższe, doświadczenie zawodowe,
obsługa komputera, dobra znajomość
języka niemieckiego. Kontakt: Nowa-
kowska Monika tel. 37-550-16 w. 48 lub
37-556-79

7. Instruktor jazdy konnej
Wymagania : praktyka w zawodzie.
Kontakt: PAMOLAND spółka z o.o.
Błędno, tel. 0-94 36-311-90

8.Sekretarka
Wymagania: Wykształcenie średnie lub
wyższe, dobra znajomość sprzętu biu-
rowego, znajomość języka arabskiego.
Kontakt: AL.-SAMER Spółka z o.o. ul.
Słoneczna 5, 78-500 Drawsko Pom.

9.Specjalista d.s. handlu i marketingu
Wymagania: Wykształcenie średnie lub
wyższe, bardzo dobra znajomość języ-
ka angielskiego i arabskiego, obsługa
komputera. Kontakt: AL.-SAMER
Spółka z o.o. ul. Słoneczna 5, 78-500
Drawsko Pom.

10. Pracownik do pracy przy koniach
Wymagania: praktyka na ww stanowi-
sku, obsługa maszyn rolniczych.
Kontakt :  Kazimierz  Mróz,  78-
523 Nowe Worowo 28, tel.  0-94
36-15-654

11. Ślusarz, Mechanik samochodowy
Wymagania: wykształcenie zawodowe,
praktyka w zawodzie Kontakt : Usłu-
gowy Zakład Mechaniki Pojazdowej ul.
Łąkowa 6,  78-500 Drawsko Pom. tel.
(0-94) 36-321-32

12. Krawcowa
Wymagania: wykształcenie zawodowe,
staż pracy wymagany, szycie konfekcji
damskiej, szycie na miarę.
Kontakt: Exactly Mariola Krupińska
ul. Sikorskiego 1,78-540 Kalisz Pom.,
tel. (0-94) 36-161-67  Osoby z Drawska
Pom. i  okolic

13. Elektryk do 1KW
Wymagania: staż  pracy w zawodzie
Kontakt: AL.-SAMER Spółka z o.o. ul
Słoneczna 5, 78-500 Drawsko Pom.
tel. (0-94) 36-320-91

14. Masarz
Wymagania: wykształcenie zawodowe,
umiejętności masarza. Kontakt: Rzeź-
nictwo i Wędliniarstwo Mirosław Ry-
barkiewicz  tel. 0-94 3540639-wew. 35

15. Krawcowa
Wymagania: praktyka w zawodzie,
szycie na miarę. Kontakt: Elżbieta
Musiał ul. Obr. Westerplatte 8, 78-500
Drawsko Pom.  tel. 0-606-34-62-73

16. Kierowca kat. C+E
Wymagania: wykształcenie zawodowe
lub średnie, staż pracy wymagany,
znajomość j. niemieckiego lub j. angiel-
skiego mile widziana. Kontakt: W.T
Szadziewicz ul. Bydgoska 8, 78-500
Drawsko Pom.  Tel. 0-607 528-822

17. Tokarz lub Spawacz, Stolarz
Wymagania: wykształcenie zawodowe,
wymagany staż pracy. Kontakt: BTO
Produkcja Okien Spółka z o.o.  w Ostro-
wicach,  78-506 Ostrowice 53, tel. (0-
94) 36-15-224

18. Elektryk, Mechanik maszyn
Wymagania : aktualne uprawnienia w
danym zawodzie, wymagany staż pra-
cy. Kontakt: DP TIMBER Spółka z o.o.
Zakład Produkcyjny w Kaliszu Pom.
ul. Drawska 19, (0-94) 36-16-400  Praca
w Kaliszu Pom.

19. Operator koparko – ładowarki,
technik drogowy
Wymagania: wykształcenie kierunko-
we, wymagany staż pracy
Kontakt: Drawskie Przedsiębiorstwo
Robót Drogowych ul. Złocieniecka
22A,
78-500 Drawsko Pom. tel. 36-320-75

(Mielenko Drawskie) W sympa-
tycznej oprawie odbyło się w Szkole
Podstawowej w Mielenku
Dr. pasowanie
uczniów klasy
pierwszej. W
u r o c z y s t o -
ściach na zapro-
szenie pierwsza-
ków wzięli
udział rodzi-
ce, sponso-
rzy szkoły,
przedsta-
wiciele po-
licji i urzędu
miasta.

D z i e c i
pod kierun-
kiem wycho-
wawczyni Ali-
cji Godlewskiej
zaprezentowały program artystycz-
ny, występując przed zebranymi go-

śćmi niczym gwiazdy estrady. Po pa-
sowaniu na pełnoprawnego ucznia,
którego dokonała dyrektor szkoły
pani Wiesława Hnatewicz, klasa

szósta sym-
bolicznie za-

w i ą z a ł a
pierwszą klasę i
odebrała przy-

r z e c z e n i e
pierwszokla-

sistów.
Po wy-

stępach,
maluchy
– prze-
praszam

– uczniowie
pierwszej
klasy, za-
p r o s i l i
gości na

wspólny poczęstunek przygotowa-
ny przez rodziców.               (MN)

PASOWANIE
NA UCZNIA
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(ZŁOCIENIEC) Jakiś czas temu
pisaliśmy o niespodziewanych opła-
tach, z jakimi wobec mieszkańców ulicy
Gdyńskiej w Złocieńcu wystąpił miej-
scowy Urząd Miasta. Naliczone opłaty
były rozumiane przez mieszkańców
ulicy jako partycypacja w jej budowie.
Dodajmy jeszcze, że osiedle, na którym
jest ulica Gdyńska, z dawnego siermięż-
nego miejsca do mieszkania stało się w
ostatnich latach pięknie zagospodaro-
wanym terenem, na którym do niedaw-
na, na dobrą sprawę, sprawnych ulic nie
było w ogóle. Teraz są, nawet z polbru-
ku. Mieszkańcy tym wszelkim zmia-
nom przyglądają się z uwagą. Ta  uwaga
sprawiła, że  w sprawie opłat, tak zwa-
nych – adiacenckich, o interwencję zo-
stał poproszony Tygodnik.
Życzenia zaspokoiliśmy, teraz od-
powiedź wiceburmistrza - Piotra
Antończaka.

Piotr Antończak: - Naliczone
opłaty i prośba o ich uregulowa-
nie wynika z tego, że wartość
działek mieszkalnych przy
Gdyńskiej w ostatnim czasie
wzrosła. Dlaczego? Dlatego, że
działki zostały – mówiąc języ-
kiem budowlanym – dozbrojo-
ne. Wymienię te dobra: wodo-
ciąg, kanalizacja, gaz, nawet
prąd w miejscach, w których
go nie było. Do tego niebagatelne do-
zbrojenie, to drogi tam, gdzie ich nie
było w ogóle, ewentualnie tylko utwar-
dzone.

TYGODNIK. - Mieszkańcy Gdyń-
skiej uważają, że teraz muszą płacić za
wybudowanie ulicy, za położenie po-
lbruku.

Piotr Antończak. - To jest jednora-
zowa opłata. Naprawdę, ona jest w sto-
sunku do całkowitego kosztu drogi dużo
niższa. Z takiej jednej opłaty raptem
można by wybudować około dwóch
metrów kwadratowych drogi. Właści-

ciel budynku przed posesją tych me-
trów ma znacznie więcej.

To nie jest nasz wymysł. Taki jest
wymóg prawa. Nawet chcieliśmy tego
uniknąć, bo na przykład, rzeczoznawca
za wycenę działki po dozbrojeniu bie-
rze coś około tego, ile wynosi sporna
opłata. To dla gminy jest dość jałowe
zajęcie, ale musimy to zrobić, bo takie
są wymogi ustawowe. Innego wyjścia
nie ma. Do tego kontrole w urzędzie wy-
kazały, że do tej pory nie stosowaliśmy
tych opłat i nakazano nam, by zacząć to
czynić. Od sumy opłat adiacenckich
uzależniona jest wyso-
kość dotacji na drogi.
Działa tu efekt na-
czyń połączo-
nych, a my prze-
cież jesteśmy od
dbania o interes
gminy.

TYGODNIK. - Skąd, wobec tego,
takie zaskoczenie wśród mieszkańców
Gdyńskiej?

Piotr Antończak. - Przed wysta-
wieniem decyzji posłaliśmy pisma wy-
jaśniające wzrost wartości działek. Po-
informowaliśmy oczywiście, że jeżeli
kogoś nie stać za bardzo na jednorazo-
we opłaty, to jesteśmy w stanie rozło-
żyć je nawet na raty spłacane przez
dziesięć lat. To są grosze na miesiąc. Po
2 – 5 złotych miesięcznie. A pretensje
są dlatego, że tam, gdzie trzeba uiszczać
jakiejkolwiek niespodziewane opłaty,
to opór jest jak najbardziej naturalny do

czasu zrozumienia wszystkiego.
Mamy biedę w gminie, nie ma pracy.
Płace w większości nie są godziwe.
Dlatego ludzie ważą każdy grosz i nie
ma co się temu dziwić. Każda złotówka
jest na wagę złota.

Długo zwlekaliśmy z naliczaniem
tych opłat, ale aż trzy kontrole nam to
wytknęły, o czym już mówiłem. Mie-
liśmy stracić subwencje? Nie było
wyjścia.

TYGODNIK. - Mieszkańcy
Gdyńskiej narzekają na jakość wybu-
dowanej ulicy.

Piotr Antończak: - O, to już bez
przesady. Tygodniku, jak ponad pół
wieku nie było tam niczego, co by drogą
można było nazwać, to nie było tam
znawców komunikacji miejskiej. Jesie-
nią i wiosną ludzie  musieli zakładać
buty gumowe w celach komunikacyj-

nych właśnie. Dzisiejsze narze-
kania są przesadne. Polbruk

jest jedną z lepszych
nawierzchni. Sam
miałbym oczywiście
jakieś zastrzeżenia,
ale wykonawca wie
o wszystkim po
oczywistych kon-
trolach i już za-
czyna wymie-
niać to, co wy-
miany potrze-
buje. Dokoń-

czył naprawy na Leśnej, teraz wchodzi
na inne dukty. Gwarancja jest na pięć lat.

Nie wszędzie jest tak pięknie, jak tam.
Proszę przejść się na ulicę Gliniastą,  albo
nieco dalej, na 15. Sierpnia. Albo na ulicę
Widok, którą aktualnie robimy. A Gdyń-
ska była jeszcze gorsza od tych naprawdę
niedobrych ulic w sensie technicznym. Do
tego wszystkiego w mieście mamy jesz-
cze parę dróg gruntowych. Wszystko
jednak po kolei, a opłaty adiacenckie na
raty i to na dziesięć lat, bo inaczej, to cofną
nam dotacje. Regulacje prawne tych
spraw  są dostępne u pana Janusza Ra-
czyca praktycznie dla każdego zaintere-
sowanego.                     Tadeusz Nosel

Gwarancja na ulicê Gdyñsk¹ na piêæ lat

OPŁATY (ADIACENCKIE) NA RATY
NA 10 LAT

Zastêpca
burmistrza
Z³ocieñca
in¿ynier
Piotr
Antoñczak

(Drawsko Pom.) W ostatni czwar-
tek, około godziny dziesiątej, w redak-
cji TPD zadzwonił telefon. Przemiły
ciepły głosik informował. Szanowni
państwo, jesteście naprawdę wielkimi
szczęściarzami, wygraliście główną na-
grodę naszego biura turystycznego.
Nagrodą jest…- tu nastąpiła chwila na-
pięcia  – 1500 złotych w bonie towaro-
wym. Jeżeli w ciągu godziny zadzwo-
nicie pod numer 022 488 4444 ta nagro-
da będzie wasza. No to dzwonimy.

 - Dzień dobry dzwonię.
 - Witamy pana w centrum informa-

cji o wygranych, właśnie wygrał pan
talon turystyczny na 1500 złotych. Jest
on do odebrania jeszcze dziś i dostarczy
go nasz kurier, proszę tylko podać nu-
mer kierunkowy, z jakiego pan telefonu-
je. - Mówi jeszcze bardziej ciepły głos.

 - A proszę bardzo 94
 - Proszę pana, stał się pan pełno-

prawnym właścicielem talonu tury-
stycznego, może pan go wykorzystać
w dwóch naszych ośrodkach, woli pan
góry czy Mazury?

 - Powiedzmy Mazury.
 - W takim razie, posiadając nasz

talon może pan skorzystać z tygodnio-
wej oferty promocyjnej 599 zł, plus
koszt dojazdu, plus 505 zł za wyżywie-
nie, plus koszt kuriera 41 zł, to wszyst-
ko dla dwóch osób. Prawda, że rewela-
cyjna oferta? To, na jaki adres kurier ma
dostarczyć talon?

- Do widzenia. Wystarczy zabawy.
Takich pseudo ofert dostajemy kil-

ka w roku. Ile osób z nich korzysta?
Zapewne wiele, skoro naciągacze nie
znikają z rynku i opłaca się im, bądź co
bądź droga kampania swoich „produk-
tów”. Wolny rynek pozwala na różne
działania marketingowe, ale tygodnio-
wy pobyt na Mazurach w październiku
za 1500 zł plus 1500 zł z „nagrody”? To
wybitna bezczelność. Trzy tysiące
kosztuje tygodniowy pobyt na Kubie.
A co do niespodziewanych oszałamia-
jących wygranych. Jak mawiają za dar-
mo to można tylko w m… dostać.
Uważajmy na ciepłe głosiki oznajmiają-
ce cuda nie widy.  (MN)

Wygra³ pan talon na balon

PROMOCJE, CZYLI
NACI¥GANIE
FRAJERA
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(Drawsko Pom.)     Po kilku
artyku³ach dotycz¹cych
uwag mieszkañców
Drawska, dotycz¹cych
rozwoju miasta, szansach
dla pracodawców
i inwestycjach
postanowiliœmy zasiêgn¹æ
opinii u radnego miasta
i gminy pana Kazimierza
Pokutyñskiego. Wspólnie
z ¿on¹ Iwon¹ prowadz¹ oni
piekarnie, s¹ znanymi
i cenionymi darczyñcami,
a tak¿e jednymi z wiêkszych
na terenie miasta
pracodawcami.

Oto, co powiedział nam nasz roz-
mówca:

TPD: - Jak wielu instytucjom po-
magacie państwo?

Kazimierz Pokutyński: - Nie wiem
sam, ale to nie o ilość chodzi. My pro-
dukujemy chleb, a jest on dla nas - i
jak myślę dla większości Polaków -
symbolem. Staramy się pomagać,
potrzebującym tego przysłowiowe-
g o chleba, w ta-

kim stopniu,
na jaki może-

my sobie pozwo-
lić i nie są ważne
podziękowania, ale
to na przykład, żeby
nie zmarnowała się
ani kromka, tego

symbolu.
TPD: -

Jaką pomoc
m o ż e c i e
zaofero-

ROZMOWA Z KAZIMIERZEM POKUTYÑSKIM

wać jako rada miasta inwestorom ze-
wnętrznym, a także naszym rodzi-
mym pracodawcom? Pytam w kon-
tekście ulg pod inwestycje typu
Polo marketu.

K.P. - Jest uchwała przyjęta przez
radę miasta, która daje ulgi dla inwe-
storów, z wyłączeniem handlowców.
Nam nie zależało na tym, by słowo
inwestor, przez duże „i”, wiązał się z
marketami i aby to oni stanowili o
przyszłości rozwoju miasta. Tak nie
jest i tak nie będzie. Co do Polo mar-
ketu, to jest to tylko w połowie inwe-
stor handlowy w stricte tego słowa
znaczeniu. Zbudował on parking,
zbudował hotel, a jedynym manka-
mentem w całej tej sprawie jest loka-
lizacja sklepu. Ale proszę mi wierzyć,
że zrobiliśmy wszystko, co możliwe,
aby uzyskać jak najkorzystniejsze
inwestycje współistniejące do skle-
pu. Poza tym pod słowem usługa
kryje się mnóstwo form działalności.

TPD: - Nie można było zmienić
planu zagospodarowania prze-
strzennego?

K.P.: - Nie można zmieniać tego
planu w czasie, gdy ktoś kupił już
grunty. Właści-
ciel podałby
nas do sądu.
Jeśli ktoś
kupił, a jest
ustawa, że
do 1900 m
kw. może bu-
d o w a ć
obiekty bez
s p e -

cjalnych pozwoleń, to on i tak zbu-
duje. Wracając do ofert miasta. Gmi-
na zrobiła to, co mogła zrobić, to zna-
czy, są ulgi podatkowe dla zatrudnia-
jących bezrobotnych. Złożyliśmy
propozycję dla Kronospanu, którą
dyrektor tej firmy skwitował; Pano-
wie gdzie wy byliście pięć lat temu,
kiedy chcieliśmy budować nowy
zakład. Chcemy stworzyć strefę
ekonomiczną. Pan burmistrz twier-
dzi, że ona w zasadzie już jest. Poza
tym nie podwyższamy podatków w
zasadzie już cztery lata. Stworzyli-
śmy możliwości do selektywnej
zbiórki odpadów, gdzie inne gminy
poszły na łatwiznę i podpisały umo-
wy z prywatną firmą (Rethmann
przyp. aut.) i zatrudniliśmy do tego
swoich pracowników. Co my tu mo-
żemy zrobić wielkiego? Przecież nie
sprowadzimy do miasta firmy Toyo-
ta. A sama gmina nie może wybudo-
wać fabryki.

TPD: - Na dużych inwestorów
nie mamy szans, ale czy z myślą o ma-
łych, gmina Drawsko nie mogłaby
dążyć do miana najtańszej gminy w
kraju? Pytam w kontekście tzw. do-
chodów poligonowych i pójścia w
kierunku maksymalnego obniżania
podatków.

K. P.: - Ja panu powiem, że mini-
ster finansów przesyła nam „wideł-
ki”, od – do i my nie możemy zejść
poniżej pewnych ustaleń, ponieważ
pan minister nas ukarze. Powie, że

jeśli wy jesteście tacy bogaci,
że nie chcecie podnosić

podatków, to ja wam
utnę dotację. I tu się

robi takie za-
mknięte koło.

Niby nas stać,
ale jak obni-
żymy, żeby
ściągnąć

i n w e -
s t o -

rów, to natychmiast nas ukarają.
TPD: - Jak pan ocenia formy fi-

nansowania drawskich inwestycji,
niewiele słychać o pozyskiwaniu
środków z zewnątrz, przy tych pie-
niądzach, które mamy, moglibyśmy
sporo odzyskiwać, np. z Unii Euro-
pejskiej.

K. P.: - Sprawa polega na tym, że
wszelkie inwestycje gmina musi wy-
konać za własne środki i wtedy ubie-
gać się o środki zewnętrzne. Z tego
tytułu do kasy miasta ma wrócić oko-
ło 11 mln złotych. Niestety, pomimo
tego, że wszystko robimy zgodnie z
literą prawa, to nie zawsze udaje się
przepchnąć nasze wnioski. Wiem, że
pan burmistrz był bardzo rozgory-
czony tym wszystkim.

TPD: - Dlaczego?
K.P.: - Jeśli wszystko robimy

zgodnie z literą prawa, to te środki
powinny się nam należeć jak „psu
buda”. Ale widocznie bliższa koszu-
la ciału, tzn. szczecińskie wojewódz-
two ma dużo większe preferencje,
aniżeli koszalińskie. W Szczecinie,
proszę zobaczyć, ile powstaje np.
dróg, a ile w Koszalinie. Co prawda,
inne, ościenne gminy, mogą tylko
pomarzyć o takich środkach, ale jest
jeszcze w tym zakresie sporo do
poprawienia. Tylko niech będzie
taka wola w Szczecinie.

TPD.: - Panie radny, jak będzie w
Drawsku po zakończeniu obecnej
kadencji Rady Gminy?

K.P.: - Ja pieniądze gminy traktu-
ję z dużo większą uwagą, niż własne.
Wszyscy w radzie naprawdę stara-
my się racjonalnie wydawać te pie-
niądze. Jestem zdania, że krzesło, na
którym zasiadam w radzie ma na sie-
bie zarabiać. Proszę zwrócić uwagę,
że niektóre kwartały miasta nie były
odnawiane od XIX wieku. Myśmy
to zrobili i będziemy robili nadal. Z
jakim efektem? Takie nakłady inwe-
stycyjne (ok. 34% budżetu), jakie po-
nosi gmina, nie miały miejsca w hi-
storii tego miasta. Były błędy, jak w
każdej pracy, może źle podłączona
fontanna, może nieterminowo pra-
cujący wykonawca. Ale myśmy wy-

ciągali ze wszystkich nieprawidło-
wości konsekwencje. Proszę mi

pokazać w budżetach po-
przednich władz odsetki od

nieterminowych prac. Na-
sza gmina rozwija się, jak

nigdy dotych-
czas.

TPD: -
Dziękujemy
za rozmowę.

 (M&M)

Radny, filantrop, pracodawca
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Wakacje

w Niemczech
(Nowe Worowo) Już po raz kolej-

ny siedmioro dzieci z Nowego Wo-
rowa i siedmioro z Kluczowa pod
opieką pani Haliny Radlińskiej i Gra-
żyny Błachuty, odpoczywało w za-
przyjaźnionej gminie Retkau Pans-
dorf. Stało się to możliwe dzięki pręż-
nie działającemu Stowarzyszeniu
Deutsch – Polnischer Partnerchaft-
sverin z siedzibą w Niemczech.

Doskonała opieka oraz atrak-
cyjny program sprawiły, że dzieci
były niezwykle zadowolone z ta-
kiej formy wypoczynku. Naj-
większą atrakcją kolonii było ple-
nerowe widowisko przypominają-
ce postać Karola Maya pt. „Wine-
tou” w Bag Segeberg.          (red.)

(ZŁOCIENIEC) Ze Szkoły Pod-
stawowej nr 2 w Złocieńcu otrzyma-
liśmy informacje o złym stanie pie-
ców gazowych w kotłowni. Tamże w
okresie grzewczym 2004/2005 nastą-
piła awaria dwóch pieców i mikropro-
cesora zarządzającego kotłownią. Pod

Beznadziejne piece gazowe

„DWÓJKA” ALARMUJE
koniec okresu grzewczego kotłownia
pracowała tylko na jednym piecu.

O wszystkim powiadomiono
burmistrza miasta. Zaplanowa-
no remont kotłowni w okresie
wakacji, ale remont nie został
wykonany.         Tadeusz Nosel

(Kraj) Mamy najwyższe bezro-
bocie w Europie, które oscyluje
wokół 20%. Na koniec sierpnia w
urzędach pracy zarejestrowało się
2.783.304 bezrobotnych Polaków
(stopa bezrobocia 17,8 %).

Polacy nie mają gwarancji za-
trudnienia, a ci, którzy mają pracę
boją się ją stracić. Dlatego oczekują,
że nowy rząd będzie sprawnie roz-
wiązywał problemy społeczne.

Najnowsze sondaże opinii spo-
łecznej wykazały, że w pierwszej ko-
lejności nowy rząd powinien zająć
się problemem bezrobocia; tak uwa-
ża 75% Polaków. W drugiej kolejno-
ści nowy rząd powinien zająć się

zmianą systemu opieki zdrowotnej;
tak uważa 45% Polaków.

Dzisiaj już nie wystarczy, że rządzą-
cy będą sprawowali władzę uczciwie.

Utworzenie nowego rządu zosta-
ło powierzone desygnowanemu na
premiera Kazimierzowi Marcinkiewi-
czowi, lat 46, z wykształcenia na-
uczyciel fizyki. Prawo i Sprawiedli-
wość, które wygrało wybory jest
prosocjalną partią centroprawi-
cową. Jeżeli nowy rząd nie zrealizuje
oczekiwań społecznych, to za cztery
lata do władzy może dojść partia
populistyczno-demagogiczna, któ-
ra w ostatnich wyborach uzyskała
trzecie miejsce.                     (Jawin)

CZEGO WYMAGAMY
OD NOWEGO RZĄDU

(ZŁOCIENIEC) Miasteczko nad
Drawą i Wąsawą słynęło do niedaw-
na w okolicy z tego, że tutaj młodzież
szkolna nie miała sal sportowych. Te
istniejące przy szkołach podstawo-
wych, to malutkie salki, nie nadające
się właściwie do niczego. Boiska

pod chmurkami przy tychże szko-
łach, to żałosne ruinki, którymi sa-
morząd złocieniecki uparł się w ogó-
le się nie zajmować. Do tego, piłkarze
Olimpu od czasów zakończenia dzia-
łań drugiej wojny światowej nie mają
boiska treningowego. Do dzisiaj. Do
niedawna Zespół Szkół w ogóle nie
posiadał jakiejkolwiek sali sporto-
wej. To fakt niewiarygodny, ale fakt.
Tak w tej szkole pod różnymi nazwa-
mi było przez dziesięciolecia. Aż
wreszcie jest hala widowiskowo –
sportowa. To też efekt podłączenia
Złocieńca do Europy, a odłączenia
wiadomo od czego.

Teraz już pewnym jest, że w Zło-
cieńcu rozpocznie się budowa jed-
nego z ośmiu w województwie boisk
piłkarskich o sztucznej nawierzchni.
Zostanie usytuowane między „je-
dynką” a Przychodnią. O wszystkim
poinformował na sesji burmistrz
Waldemar Włodarczyk.

Uzbrojenie Złocieńca w tak
atrakcyjne obiekty sportowe, to nie
tylko korzyść dla jego młodzieży . To
także czynienie zeń przyszłej bazy
sportowo – szkoleniowej dla zainte-
resowanych Klubów i Stowarzyszeń
sportowych.            Tadeusz Nosel

SZTUCZNA NAWIERZCHNIA
PI£KARSKA
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(KRAJ, POWIAT) Nie udało się
wyłonić prezydenta Rzeczypospoli-
tej w pierwszej turze wyborów, kolej-
na tura wyborów odbędzie się 23
października, a wybierać będziemy
spośród dwójki pretendentów do
objęcia tego urzędu, którzy w pierw-
szej turze uzyskali największą liczbę
głosów. Z oficjalnych wyników po-
dawanych przez Państwową Komi-
sję Wyborczą wynika, że za niespeł-

na dwa tygodnie będziemy głoso-
wać na dwójkę Tusk-Kaczyński.

Tak przedstawiały się wyniki
poszczególnych kandydatów w ska-
li kraju:

D.Tusk – 36,33% (5.429.666 gło-
sów), L.Kaczyński – 33,10%
(4.947.927), A. Lepper – 15,11%
(2.259.094), M.Borowski – 10,33%
(1.544.642), J.Kalinowski – 1,80%
(269.316),

(ZŁOCIENIEC) Nad Drawą i
Wąsawą tradycyjnie tutaj lewicowy
elektorat tym razem na prezydenta
zażyczył sobie liberała, Donalda
Tuska. To chyba ze strachu przed
antykomunistyczną retoryką prezy-
denta Warszawy, profesora Lecha
Kaczyńskiego.

Przewidywany na prezydencki
tron w Złocieńcu Andrzej Lepper był
dopiero trzeci. Widać jego wyborcy

WYBORY PREZYDENCKIE1

JESZCZE DWA TYGODNIE

J.Korwin Mikre – 1,43%
(215.116), H.Bochniarz -  1,26%
(188.598), L.Iliasz -  0,21% (31.691),
S.Tymiński – 0,16% (23.545), L.Bu-
bel – 0,13% (18.828), J. Pyszko 0,07%
(10371), A.Słomka – 0,06% (8.895).

W powiecie drawskim, rozkład
głosów przedstawiał się następująco:

D.Tusk – 37,46%, A.Lepper –
25,39%, L.Kaczyński – 20,44%, M.Bo-
rowski – 12,60%, H.Bochniarz – 1,15%

Lepper nad W¹saw¹ „br¹z”, profesor L. Kaczyñski „srebrny”

ZŁOCIENIEC CHCE LIBERAŁA ?
pozostali w domu. W Polsce 44 %
wyborców nie wierzy w uczciwe prze-
prowadzanie wyborów, jak poinfor-
mował Newsweek. Profesor Lech Ka-
czyński w mieście bezrobocia i wszel-
kich klęsk zwanych bałamutnie trans-
formacyjnymi, był drugi. W lokalu w
Starym Rynku (sala ZOK) za Tuskiem
(9 głosów) był Mikke (7 głosów).

Wyniki: frekwencja 44,18 %. Dla
Donalda Tuska – 36,8 %. Prezydent

Warszawy, profesor Lech Kaczyń-
ski drugi, 24,7 %. Andrzej Lepper
trzeci, 21,6 %.

Niedawny zwycięzca Stan Ty-
miński w lokalu w Urzędzie Miasta
nie otrzymał ani jednego głosu –
czyli: takie są wybory po polsku, to
znaczy wybieramy wszystko. Dlate-
go tu najlepiej wiedzie się politykom
i prezydentom, a gorzej wyborcom.

          Tadeusz Nosel

(ZŁOCIENIEC) Sygnalizo-
waliśmy podnoszony na sesjach
złocienieckiego samorządu pro-
blem kiepskiego stanu toalet w
złocienieckich szkołach podsta-
wowych i w gimnazjach. Jak się
dowiedzieliśmy, w tej sprawie
została powołana siedmioosobo-
wa komisja przetargowa do
przygotowania i przeprowadze-
nia postępowania o udzielenie za-
mówienia publicznego ma mo-
dernizację tamże toalet uczniow-
skich. W ramach kontraktu wo-
jewódzkiego Złocieniec otrzymał
70 000 złotych na dofinansowa-
nie tych prac.      (t)

REMONT
UCZNIOWSKICH
TOALET

(ZŁOCIENIEC) Ulica Wodna w
Złocieńcu, idąc w dół, kończy się
mostkiem na Wąsawie, a dalej jest
już targowisko miejskie. Uliczka pro-
wadzi stromo w dół, w dzielnicę za-
niedbaną, z niektórymi niemalże
walącymi się domami wartymi tylko
rozbiórki. Patrząc ze szczytu uliczki
widać, jak pięknej rzeźby jest to te-
ren, do tego z rzeczką w odpowied-
nim czasie spływającymi nią węgo-
rzami.

Niestety, tylko oczami wyobraź-
ni można zobaczyć, jak w niedalekiej
przyszłości będzie tu pięknie. Tak
zwanej “peerel” nie udało się być w
Złocieńcu w okolicach targowiska
miejskiego dobrą gospodynią.

CENY TAM Z WTORKU:

jabłka od 1 zł do 2 zł. Odmian do dziesię-
ciu.
Jajka od 30 gr do 40 gr.
Świeży kurczak (14 zł)
Kapusta biała – główka 70 gr.
Ziemniaki – 60 gr.
W miejscu w kierunku Parku przy
Torach drobne ziemniaki 30 gr.
Czerwone buraczki – 1 zł.
Cebula biała – 1 zł.
Seler – 3 zł. Marchewka - 1 zł.
Cebula czerwona – 1 zł 50 gr.
Kapusta z marchwią przygotowana w
foliowym worku do kiszenia, 10 kg – 8
zł.
Pomidory – 3 zł, zielone 1 zł.
Czerwone także nawet po 1 zł.
Pojemniczek malin – 2 zł 50 gr.
Winogron zielony, domowy – pol-
ski: 3 zł. Inny – od 5 zł do 6 zł.
Cytryna 5 zł.
Czosnek – 1 zł.
Słoiczek miodu gryczanego – 5 zł.
Tyle samo wielokwiatowy.
Taki sam winogron w innym miejscu –
2 zł.
Pieczarki – 5 zł 20 gr.
W miejscu pieczarek pomidory od 1
zł 20 gr do 4 zł 20 gr.
Ogórek długi – 3 zł 90 gr.
Kalafior 2 zł.
Papryka czerwona – 3 zł 50 gr.
Fasolka szparagowa – 3 zł.
Sałata – 1 zł 30 gr.
Gruszki – 3 zł 70 gr.
Śliwka granatowa do 4 zł 20 gr. Dużo
tańszej.
Owies bez łuski, 25 kg – 25 zł (do tar-
gowania).
Pszenica, 50 kg – 25 zł.
Znicze: od 50 groszy do 10 zł.  Chry-
zantemy żółte w doniczce pięknie
rozkwitnięte;  6 - 7 zł.
Bordo -ciemne; 5 zł.
TOWAR DNIA: ciśnieniowy samo-
war 5 l  - 80 złotych. U handlowca po
polsku można ciekawie porozmwiać
o stosunkach polsko – rosyjskich.

         Tadeusz Nosel

Ciœnieniowy
samowar
towarem dnia

NA TARGOWISKU W Z£OCIEÑCU

(ZŁOCIENIEC) Dopiero udział
Urzędu Miasta i Gminy Złocieniec w
ogólnopolskiej akcji społecznej dla sa-
morządów, doprowadził tu do powsta-
nia dokumentu godnego szczególnej
uwagi. Są w nim zawarte procedury
dotyczące rekrutacji pracowników na
stanowiska urzędnicze w tutejszym
Urzędzie. Można mieć nadzieję, że
wraz z zapowiadaną zmianą jakości
życia społecznego w kraju, tego rodzaju
działania będą miały niebagatelny sens.

Także jest tam już zarządzenie bur-
mistrza w sprawie ustalenia procedury
rekrutacji pracowników na stanowiska
pozostałe i obsługi w Urzędzie Miasta
i Gminy w Złocieńcu.

Urząd Miasta w Złociencu to po-
tężny pracodawca. Wypłacane przez
niego pensje należą do tak zwanych
żelaznych, bo gwarantowanych. Za-
trudnienie w ostatnich latach wzro-

Jak trafiæ do pracy do Urzêdu Miasta w Z³ocieñcu?

S¥ PROCEDURY,
KTÓRTYCH NIE BY£O

sło w nim odwrotnie proporcjonalnie do
jakości życia w mieście i do wzrostu
bezrobocia. Pensjobiorcy Urzędu w
Złocieńcu to także potężna rzesza
(wraz z rodzinami) biorących udział w
wyborach samorządowych. Interes
tych pracowników nad Złocieńcem cią-
ży jak swoiste fatum. W tym względzie
w mieście nad Drawą i Wąsawą w za-
trudnieniu w budżetówce i w jej naj-
bliższych okolicach niezbędne są re-
formy w interesie społecznym. By
ratować samorządowy grosz. Obecne
władze Złocieńca tego z oczywistych
względów nie dokonają, a i Rada Mia-
sta kosztuje potężny pieniądz i swoje
interesy w tym wszystkim ma. Chyba
Złocieniec na najwyższym stołku rze-
czywiście potrzebuje do rządów
kogoś z Samoobrony, bo wszelkie re-
gulaminy na nic tu się zdały. Chyba, że
Tusk załagodzi ...       Tadeusz Nosel
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(ZŁOCIENIEC) Skończyło się
bezkrólewie w Lubieszewie, które
przez kilka tygodni nie miało sołtysa,
gdyż dotychczasowy zrezygnował z
funkcji po ciężkich przeżyciach oso-
bistych.

Miło Tygodnikowi poinformo-
wać, że od września najwyższą
władzą w sołectwie Lubieszewo
jest pani Natalia Antończak, któ-
rej wieś powierzyła w drodze gło-
sowania tę funkcję.         (t)

(ZŁOCIENIEC) W sobotę, kie-
dy ekipa Zakładów Wody i Kanaliza-
cji do wieczora pracowała przy
uzbrajaniu w sieć ulicy Stanisława
Staszica w Złocieńcu, na ulicy Wła-
dysława Sikorskiego nastąpiła awa-
ria przewodów wodnych. Prace przy
awarii trwały kilka godzin, dzisiaj w
tym miejscy jest pstrokata
barierka drogowa, gdyż
ubytek w jezdni jeszcze nie
został uzupełniony.

Wojciech Półtorak,
brygadzista ze ZWiK – u; -
Na S. Staszica pracujemy
od rana do wieczora. Kła-
dziemy nowe przewody.
Wyjęliśmy juŻ stare kra-
wężniki. Montuje się
nowe. Zdjęliśmy też płytki
chodnikowe, które niedłu-
go będą na swoich miej-
scach. To wszystko po to,
by pod nową nawierzch-
nią, która lada moment zo-
stanie położona, była
sprawna, nowoczesna
sieć wodociągowa i kanalizacyjna,
która będzie działać bezawaryjnie. -

Tygodnik na ulicy S. Staszica
był we wtorek przed południem. O

przejeździe samochodem nie było
mowy. W najlepszym wypadku -
rowerem. Przechodnie, nawet w du-
żych grupkach, radzili sobie z mar-
szem dzielnie.

Mówi Jerzy T. mieszkaniec ulicy;
- Na remont nawierzchni czekaliśmy
długo, ale się doczekaliśmy. Można

by teraz ponarzekać, że wszystko się
przeciąga, ale – dosłownie – nie
byłoby to na miejscu. Prosimy, by z
tego względu, że na naszej ulicy nikt

nie przestrzega ograniczenia pręd-
kości, tu się jeździ do 80 km na godzi-
nę, to prosimy o położenie wiado-
mych ograniczników możliwości
rozpędzania się do “wyścigowych”
szybkości. Jest to niezwykle po-
trzebne także ze względu na bezpie-
czeństwo dzieci tędy przemierzają-

cych drogę do szkół i z
powrotem. Proszę
zważyć naszą prośbę,
nim nie będzie za póź-
no. -

Tygodnik na ulicy
Staszica wypatrzył kil-
ka zabytkowych już
kamieniczek, ale prze-
raźliwie zniszczonych.
Jedna z nich, to już do-
słownie ruina. Jest w
rękach prywatnych, a
ludzi nie stać na re-
monty. Czy z tego po-
wodu, to, co na tej
uliczce najpiękniejsze,
ma ulec całkowitej de-
wastacji? Co na to od-

powiednie służby, w tym architekt
miasta? Szkoda tego piękna – w ru-
inie, jak dotychczas.

       Tadeusz Nosel

W LUBIESZEWIE
SO£TYS
W SPÓDNICY

(ZŁOCIENIEC) Informuje-
my o zaproszeniu do Złocienieckie-
go Ośrodka Kultury na wernisaż
“MALARSTWO JANINY JÓŹ-
WIK” na 14 października na godzi-
nę 18.00. Hol kina MEWA. Ulica
Połczyńska 6. Wystawa będzie
czynna do 10 listopada. Ponie-
działki – piątki od 8 do 15.00.    (t)

WERNISA¯
W „MEWIE”

UL. STASZICA W Z£OCIEÑCU BEDZIE JAK NOWA. PROŒBA O SKUTECZNE OGRANICZENIE PRÊDKOŒCI

Piękne, stare kamieniczki w ruinie
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(Drawsko Pom.) Powszechny
Zak³ad Ubezpieczeñ,
ubezpiecza powszechnie i
niezmiernie chêtnie, jak to
w wolnorynkowych
strukturach konkurencji
bywa. Agent PZU przyjdzie
do domu, wys³ucha, poda
propozycje, rzuci jakiœ
dowcip, jednym s³owem
pe³en serwis. Uprzejmoœæ i
pe³en serwis mog¹ mieæ
jednak swoje granice. Dla
PZU granice owe, to reakcja
ubezpieczyciela na
koniecznoœæ przyznania
œwiadczenia za poniesion¹
przez ubezpieczonego
nieumyœlnie spowodowan¹
stratê.

Celowo piszę „nieumyślnie
spowodowaną stratę”, ponieważ
od momentu jej zgłoszenia, ubez-
pieczony musi liczyć się z tym, iż
zachowanie tego samego Agen-
ta, który z czarującym uśmie-
chem i dowcipem oferował za-
kup polisy, będzie zupełnie od-
mienne, kiedy dowiedzie on, że
strata powstała z naszej winy i
niestety on w tym momencie nie
może pomóc.

Dzisiejszy materiał chcemy
poświęcić właśnie takim stosun-
kom między klientem zakładu,
który doznał straty, a reakcją za-
kładu na konieczność pokrycia
tejże.

Pani Tatiana Gojdź jest 75-
letnią emerytką, która w spokoju
cieszyła się swoją jesienią życia,
do czasu, gdy…

- To się zaczęło jakieś siedem
lat temu. Budzę się rano, a tu
całe mieszkanie w wodzie. Sufi-
ty, pościel, ubranie, meble, par-
kiet, instalacja elektryczna,
wszystko zalane. Pomyślałam,
że coś się stało u sąsiada z góry,
może jakaś uszczelka się zepsu-
ła, albo rura pękła.

Pani Tatiana zgłosiła szkodę
do ubezpieczyciela, u którego
posiadała polisę, do PZU.

- Przyszedł likwidator szkód,
powiedział żebym się nic nie
martwiła, że on wszystko obli-
czy, wymierzy i nic tylko czekać
na pieniądze.

Przez kilka miesięcy trwały
procedury szacowania i przyzna-
wania kwoty odszkodowania.

- Dostałam jakieś pięćset zło-
tych, z czego prawie dwieście na
pranie i czyszczenie odzieży w
przyszpitalnej pralni. Czyli na
sam remont zostało mi około 300
zł. Dobrze, że syn był wtedy jesz-
cze w domu, to pomalował
mieszkanie. Bo ja sama nie będę
przecież skakała po drabinach.
Wszyscy dookoła mi mówili, że
za 300 złotych, to nikt by się nie
podjął nawet takiego remontu.
Ja tam odpowiadałam, że dobrze,
że w ogóle coś dali z PZU, bo to
dzisiaj takie czasy.

Po tym zajściu nie minęło na-
wet pół roku jak mieszkanie star-
szej pani ponownie znalazło się

„pod wodą”.
- Od tego czasu, jak tylko są-

siad z góry jest w mieszkaniu, ja
mam zalane mieszkanie. Na po-
czątku to jeszcze mówił, żebym
nic nie robiła, że on wszystko
naprawi. Ale kiedy po jakimś
czasie znowu
miałam wodę w
domu, to przesta-
łam już wierzyć,
że to przypadek.
Albo mu się nie
chce naprawić,
albo mnie celo-
wo zalewa. Ten
pan pracuje
chyba gdzieś
za granicą,
ale jak on
przyjeżdża,
to ja wiem,
że ja będę
miała za-
l a n e
mieszka-
nie.

Jaki jest powód takiego dzia-
łania (lub jego brak) sąsiada pani
Gojdź, trudno jest ustalić. Nas za-
stanowiła jednak postawa ubez-
pieczyciela mieszkania pani
Gojdź, czyli PZU. Otóż w całej tej
sprawie nie było by niczego nad-
zwyczajnego, gdyby nie fakt, iż po
kilku takich zgłoszeniach o zale-
waniu mieszkania przez sąsiada,
nasza bohaterka zaczęła być
traktowana jak sprawczyni tych
nieszczęść. Arogancja i ignoran-
cja ze strony pracowników zakła-
du z każdym przypadkiem zgło-
szenia szkody, przez panią Tatia-
nę, były coraz większe.

- Jak mam iść do nich, to od
razu jestem chora. Ja jestem już
starszą kobietą i nie wszystko
potrafię tak ładnie powiedzieć
jak młodzi.
A oni tylko
mi dają do
zrozumie-
nia, że ja
się ich cze-
piam i za-
w r a c a m
g ł o w ę
P ań s t w u
urzędni -

kom. Chowają się przede mną,
albo odsyłają - proszę przyjść,
kiedy indziej, jutro, a najlepiej
proszę czekać, my się skontaktu-
jemy. Poza tym oszukują mnie
jak się da. Kiedy przychodzi po-
wiadomienie o tym, że przyznali
mi odszkodowanie, to każą mi
najpierw podpisać pismo, że ja od
nich już nic nie chcę, a dopiero
wtedy będę mogła odebrać pie-
niądze. Przez dłuższy czas podpi-
sywałam. Ale kiedy pewnego
razu powiedziałam, że się nie
zgadzam z wysokością naliczo-
nego odszkodowania i proszę o
pokazanie mi mojej dokumenta-
cji w sprawie, to musiałam zapła-
cić 7,50 zł za ksero.

Jak trudne jest dochodzenie
należnych odszkodowań od

Sprawy czytelników

UBEZPIECZ SIÊ PANI
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PZU, z pewnością niektórzy
mogli przekonać się osobiście.
To, że ubezpieczyciele próbują
jak najwięcej spraw załatwiać
odmownie jest działaniem na ich
własną, a nie klientów, korzyść.
Spójrzmy chociażby na postępo-
wanie ZUS, który to płaci leka-
rzom orzecznikom po 700 zł za
orzeczenie o odmowie przyzna-
nia świadczenia. Ile osób nie po-
siada wystarczającej wiedzy,
aby się odwoływać. Ilu z nas ma-
cha ręką ze zrezygnowaniem,
kiedy mają stanąć naprzeciw
szkodliwie działającej machiny
biurokratycznej. Formy działania
odrzucamy (albo dajemy najniż-
sze odszkodowanie) i czekamy,
co zrobi petent, są jak na razie
obowiązującym w postępowaniu
zakładów ubezpieczeń. I nie ma
tu znaczenia, czy jest to ubezpie-
czyciel państwowy, czy prywat-
ny. Wszyscy funkcjonują na po-
dobnych zasadach. Jakież zdzi-
wienie i oburzenie wśród ubez-
pieczycieli budzi natomiast sytu-
acja, kiedy to posiadacze samo-
chodów nie opłacą obowiązko-
wego ubezpieczenia. Ubezpie-
czenia, które w razie kolizji jest tak
trudno w pełni uzyskać, że nikt już
chyba nie wierzy w zapewnienia
„uśmiechniętych agentów” o re-
welacyjnych ofertach.

NA POHYBEL… SOBIE!

Wracając do sprawy pani
Gojdź, to dziwne i niezrozumiałe
jest zaniżanie faktycznego stanu
poniesionych strat w wyniku do-
znanej szkody. Sytuacja, w której
ubezpieczyciel po raz kolejny
musi likwidować szkody, jest

jego obowiązkiem i nie może on
reagować w taki sposób, że 75
letniej kobiecie przyznaje się 300
złotych na remont mieszkania.
Kto to ma przeprowadzić? Firma
budowlana? Zapytaliśmy jedną z
drawskich firm, czy podjęłaby
się remontu tego mieszkania za
300 złotych. Oto, jaką otrzymali-
śmy odpowiedź:

-  Za takie pieniądze, to może-
my kupić pędzle i obejrzeć po-
mieszczenia. Tam trzeba ze-
rwać tynki z sufitów i ścian,
sprawdzić pozalewane puszki
instalacji elektrycznej, a najle-
piej, to całą instalację w dwóch
pomieszczeniach wymienić.
Oczywiście przy okazji takiej
naprawy podochodziłoby jesz-
cze kilka felerów, niewidocznych
gołym okiem. Na dobrą sprawę z
osuszeniem tych pomieszczeń i
wcześniej wspomnianymi czyn-
nościami oraz z zapłatą dla firmy,
to nie wiem, czy zamknęlibyśmy
się w kwocie 2500 zł. Każdy z
nas robi w domu remonty i wie,
ile one kosztują i jakie są ceny.

Redakcja TPD zwróciła się

w tej sprawie do kwalifikowane-
go rzeczoznawcy, o wyliczenie
faktycznego kosztu napraw
szkody, także do mecenasa M.
Szumilasa o pomoc prawną w
dalszych czynnościach praw-
nych. Swoją drogą zastanawia
w tej historii niemoc PZU w wy-
egzekwowaniu od sąsiada pani
Gojdź naprawy instalacji wod-
nej. To nie jest przecież tak, że
PZU traci. Powinno ściągnąć
pieniądze od tego, który szkodę
wyrządził. Gdyby PZU w tych
sprawach zadziałało bardziej
radykalnie i zmusiło zalewają-
cego sąsiada do wysokich od-
szkodowań, być może szybko
zaprzestałby zalewania kobiety.
Chyba, że w tym tkwi tajemni-
ca, że ściągają więcej, a wypła-
cają mniej? Innym wytłumacze-
niem może być tylko lenistwo
pracowników zakładu, którzy
nie chcą do tej sprawy podejść
poważnie i rozwiązać jej sku-
tecznie. Chyba, że liczą, że kie-
dyś panią Tatianę tak zaleje, że
się... utopi?

                Mariusz Nagórski
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(Drawsko Pom.) Ceny warzyw i owo-
ców z tego tygodnia nie
zmieniły się znacząco, poza wzrostem
ceny ogórków i pomidorów
nie odnotowaliśmy dużych wahań ce-
nowych.
Pokazały się natomiast w sprzedaży
pierwsze znicze, które zwiastują
Nadchodzące Święto Zmarłych.
Śliwki 2 – 4 zł
Papryka 3,2 – 4 zł
Pieczarki 6 zł
Pomidory 1,8 – 3,8 zł
Jabłka 1 – 2,5 zł
Ogórki 2,0 – 3,3 zł
Ziemniaki 0,6 – 0,8 zł
Cukinia 2 zł
Buraczki 1,2 zł
Marchew 1,6 zł
Pietruszka 4,8 zł
Seler 4 zł
Por 1zł sztuka
Kalafior 2 zł
Kapusta 2 – 2,2 zł
Winogrona 5 – 6 zł
Ceny podawane są za kilogramy.
Śmietana 8 zł litr
Twaróg 8 – 10 zł kilogram
Mleko pełne 3,8 zł litr
Znicze od 1,0 – 14,0 zł sztuka

(ZŁOCIENIEC) Przypominamy
dyżury w Urzędzie Miasta i Gminy
Złocieniec: Burmistrz Złocieńca
przyjmuje interesantów w ponie-
działki, wtorki, środy i piątki w godzi-
nach od 7.30 do 9.30. W czwartki od
8.30 do 9.30.

Przewodniczący Rady Miejskiej
Złocieńca spotyka się z interesanta-
mi w każdy czwartek od godziny 14
do 16.00. Miejsce spotkań – budy-
nek Rady Miejskiej w Złocieńcu uli-
ca Wolności 10, I piętro.

Komisja Rewizyjna Rady Miej-
skiej w Złocieńcu przyjmuje
wszystkich zainteresowanych po
każdej sesji Rady Miejskiej w bu-
dynku Rady Miasta i Gminy, ulica
Wolności 10 w biurze Rady Miej-
skiej, I piętro.       (n)

(ZŁOCIENIEC) Do końca półro-
cza zanotowano w Złocieńcu sprze-
daż następujących działek, w tym
działki pod budowę kościoła. Ta
budowa jest zaplanowana przy ulicy
Czaplineckiej. Po zastosowaniu bo-
nifikaty w wysokości 90 % cena
działek pod zabudowę wyniosła
1.583,37 złotego plus 22 % vat.

Inne, ciekawsze sprzedaże: dział-
ki o powierzchni 1,2741 ha przezna-
czone pod budowę motelu – zajaz-
du, parkingu oraz budownictwo pro-
dukcyjno – magazynowo – składo-
we położone w mieście przy ulicy

(ZŁOCIENIEC) Jeszcze nigdy w
historii Złocieńca tutejsze dzieci, mło-
dzież i dorośli nie mieli okazji do wybie-
rania sobie codziennego sportu z tak
bogatej palety propozycji.

W tych dniach odnotowaliśmy naj-
nowszą zachętę do życia na sportowo.
To KARATE KYOKUSHN – KAN.
Zaproszenie jest kierowane właśnie do
dzieci i młodzieży. Także do osób doro-
słych. Można będzie uczestniczyć w
zajęciach tego pięknego sportu, który –
jak twierdzi wielu – jest nawet czymś
więcej niż tylko zwykłą dziedziną
sportową. Zachęcamy, sprawdźmy.

Szczegóły w Nowej Hali w Złocień-
cu przy ulicy Stefana Okrzei 9. W po-
niedziałki, wtorki i w czwartki.

19.00 – 20.00 poniedziałki (doro-
śli). Wtorki, czwartki: 16.00 – 16.45
dzieci, 16.45 – 18.00 młodzież i dorośli.

Siedziba: Złocieniec, ulica Kręta 10.
Kontakt: 604 789 648                      (t)

NA DRAWSKIM
BAZARZE

Komisja Rewizyjna po ka¿dej
sesji (bez konkretnych godzin)

SAMORZ¥DOWE
DY¯URY

(ZŁOCIENIEC) Od kilkunastu dni
przed dawnym domem handlowym
AGATA w Złocieńcu, pod trwającą
przebudowę zajęto kilkadziesiąt me-
trów chodnika. Spoza parkanu widać
potężny wykop pod fundamenty.
Można się domyślić, że budynek po
przebudowie będzie szczytem sięgał do
wysokości chodnika. Jak się dowie-
dzieliśmy, wymóg konserwatora za-
bytków był taki, by nowy budynek
sięgał ścianą skierowaną do ulicy, do
wysokości chodnika. To jest do linii
historycznej zabudowy miasta. Po-
przednio Agatę cofnięto, gdyż był inny
wymóg; przed takimi obiektami należa-
ło pozostawić miejsce pod parkingi.
Stąd parkingi przed Delikatesami i nie
tylko.

Z uzyskanych informacji wynika,
że budynek po przebudowie posłuży
także handlowi, tyle, że będzie to bu-
dowla nie tylko na wskroś nowoczesna,
ale przygotowana przede wszystkim
pod potrzeby handlowe właśnie. Za-
plecze, od strony mini osiedla mieszka-
niowego, będzie nieco podniesione w
stosunku do obecnego poziomu. Z tego
powodu nowe parkingi zaistnieją jakby
w zupełnie innej bryle kompozycyjnej.

O AGACIE W Z£OCIEÑCU, PÓKI JESZCZE JEST

Nie tylko z sentymentu
Jest nadzieja, że na wszystkim skorzy-
sta także wielkie tam podwórko z mini
boiskiem, trzepakiem i piaskownicą.

Obiekt będzie wyposażony w
dwie windy. Towarową i osobową.
Uroda architektoniczna całości ma
przebić wszystko, co do tej pory po-
wstało w Złocieńcu w tej dziedzinie.
Niedługo otrzymamy szczegółowe
materiały na ten temat.

Firma, na której zlecenie po-
wstaje jakby nowa Agata, tego ro-
dzaju prace wykonuje w kilku
największych miastach w
Polsce.  Tygodnik dowie-
dział się, że podjęcie
się takiego zamie-
rzenia w Zło-
cieńcu, to
też objaw
nie tylko
s e n t y -
m e n t u
do Zło-
c i e ń c a
jednej z
osób ca-
łość re-
alizują-
cych, ale

także dostrzeżenie w mieście szans na
jego rozwój i to nie tylko w dziedzinie
budowlano – handlowej. O tym w kolej-
nych wydaniach.

Agatę wybudowało, jak umiało,
w tamtych czasach złocienieckie przed-
siębiorstwo KPRB, którego już dawno
nie ma na mapie gospodarczej powiatu.
Teraz znika Agata.

Tadeusz Nosel

Połczyńskiej – cena sprzedaży
100.000,00 złotych w tym 13.524,59
złotego podatku vat.

Zawarto przedwstępne umowy
na sprzedaż trzech działek położo-
nych w Złocieńcu przy zbiegu ulic
Bohaterów Warszawy i Władysława
Sikorskiego przeznaczonych pod
budowę budynków mieszkalno –
usługowych. Cena działek przezna-
czonych do sprzedaży – 77.164 złote
plus 22% vat. Nabywcy dokonali
wpłaty połowy ceny, tj. 38.582 zło-
tych plus 22 % vat. Pozostała kwota
zostanie wpłacona w przyszłym roku.

ZAPISY
NA KARATE
KYOKUSHN

Sprzedano także działkę przezna-
czoną pod budownictwo przemysło-
we położoną  przy ulicy Piaskowej za
cenę 46.000 złotych plus 22% vat.
Również sprzedano działkę przezna-
czoną na powiększenie istniejącej
nieruchomości – domu handlowego
Agata przy ulicy Marszałka Józefa
Piłsudskiego za cenę 28.468 złotych
plus 22% vat.                               (n)

Dzia³ki pod koœció³, dzia³ki pod powiêkszenie by³ej Agaty

RUCH
W INTERESIE „DZIA£KOWYM”

(ZŁOCIENIEC) Od września w
Szkole Podstawowej Nr 1 w Złocień-
cu będzie się uczyć 435 uczniów. O ilu
mniej w porównaniu z rokiem po-
przednim, Tygodnikowi nie udało się
dowiedzieć. Tamże jest 19 oddziałów,
a sal lekcyjnych 14. Do dyspozycji
dwie sale gimnastyczne. Nauka w go-
dzinach od 8.00 do 15.15. Gdzie te
czasy, kiedy nauka w „jedynce” trwa-
ła od 8.00 do 20.00? Zaczyna brako-
wać dzieci.

“Jedynka” zatrudnia obecnie 33
pracowników pedagogicznych,
11pracownikow obsługi i 5 osób admi-
nistracji.

We własnym zakresie w placówce
przeprowadzono następujące prace
remontowe: pomalowano – główną
kuchnię, dwa zaplecza obok kuchni,
część korytarza obok kuchni, salę lek-
cyjną „jedynkę”, główne wejście do
szkoły, świetlicę i sanitariaty.

W drodze - boisko o sztucznej na-
wierzchni. Szkoła od niedawna ma nowe
okna i jest ocieplona. To ostatnie zwią-
zane z tym, że elewacja budynku jest
także bez zarzutu. Ale, stan “zewnętrz-
nej” bazy sportowej do tej pory wart jest
okazywania go wycieczkom z kraju i z
zagranicy. Aż tu nagle – ma być sztuczna
nawierzchnia!              Tadeusz Nosel

Raport ze szko³y

ZACZYNA BRAKOWAÆ DZIECI
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(ZŁOCIENIEC) W drugiej poło-
wie lat dziewięćdziesiątych w Złocień-
cu kilku zapaleńców skupionych wokół
Henryka Siciar-
ka zapragnąw-
szy trzeźwego
życia ostro
wzięło się za ...
siebie. Bo
trzeźwienie na
tym polega.

Zadbali o
atrakcyjny, po-
niemiecki bu-
dynek na prze-
ciwko kościoła, tyle, że okropnie zanie-
dbany. Z czasem z tak stworzonego
miejsca skorzystało wiele osób jakże
często pozostających na granicy alko-
holowego życia i śmierci. Henryk Sicia-
rek dzisiaj odpowiada za podobną pla-
cówkę w Żabnie. W budynku w Złocień-
cu jest hostel, coś w rodzaju przytułku
dla tych, którzy nie mają gdzie miesz-
kać, ale mogą zapłacić za dach nad głową
kwotę około 100 złotych miesięcznie.
Cztery tygodnie temu powrócono tu do
organizowania mityngów Anonimo-
wych Alkoholików, które za rządów
Henryka Siciarka odbywały się trzy
razy w tygodniu.

Dzisiaj chorzy na uzależnienie od
alkoholu znajdują już miejsce w społe-
czeństwie. Nie wszyscy jednak. Ci,
najbardziej chorzy, z racji choroby
przyjmują postawę zaprzeczania, nie-
przejednania, buty. Dlatego są odtrąca-
ni. Giną w rynsztokach, często na
oczach tak zwanych normalnych ludzi.
W Złocieńcu do tej pory mamy z takimi
śmierciami do czynienia bardzo często.
Ostatnia kilka dni temu.

W tych dniach pod jednym z na-
szych kościołów żebrze jeden z takich
chorych. Chorych bardzo ciężko. Ty-
godnik już pisał o nim dwukrotnie. Ten
człowiek żebrze przede wszystkim o
pomoc wyspecjalizowanych służb,
dopiero potem o zwykłe w takich ra-
zach grosze. Ale, otrzymuje tylko gro-
sze. Jeśli jeszcze żyje, to jest to życie
już jakby po śmierci.

W opisywanym budynku, w jego
głównej i jakby „tronowej” sali – znów
ruszyły mityngi Anonimowych Alko-
holików. Wznowili je pan Czesław
wespół z panem Jackiem. Odbywają się
w każdą niedzielę o godzinie 17.00.
Przychodzi na nie po kilka osób.

Co ciekawego da się o nich powie-
dzieć?

Nasza współczesność to skarłowa-

cenie życia duchowego. Codzienność
podtyka nam życie przygotowane w
schematach, rutyniarskie. Od telewizo-

ra do telewizora.
W maleńkich mie-
ścinach powta-
rzalność ich życia
kulturalnego z
roku na rok pro-
wadzi do zwykłe-
go zidiocenia. Ol-
brzymią tu zasłu-
gę mają tak zwane
„domy kultury”,
ale nie tylko one.

W tym obszarze pojawia się też alkoho-
lizm, jako swoista niemoc wobec presji
„idiotyzmu” wszechogarniającego.
Bardzo często jako odtrutka na to, co
proponuje właśnie tak zwane normalne
społeczeństwo. Im ono bardziej chore,
tym więcej alkoholików. - Pokażcie mi
swoich alkoholików, a powiem wam
kim jesteście  - to bardzo znane powie-
dzenie.

Tak naprawdę, to badaczom do dzi-
siaj nie udało się wniknąć w tajemnice
alkoholizmu. Jego fenomen psycholo-
giczno – neurofizjologiczny pozostaje
nierozwikłany. Zwrócenie się w tej cho-
robie wprost do Boga przynosi efekty
niewiarygodnie rzeczywiste. Właśnie
w państwach (ZSRR, Rosja, peerel,
itp.), gdzie na różne sposoby pró-
bowało się z człowieka uczynić
„śrubkę w produkcji na cele mi-
litarne celem zawładnięcia
światem” i na różne spo-
soby prowadzono wal-
kę z kościołami, alkoho-
lizm poczynił spusto-
szenia w sferze spo-
łecznej największe. Są
państwa, które wręcz
przewrócił i przewraca
(obecna Polska na
przykład, były
ZSRR).

W tej chorobie
niezwykłą rolę odgry-
wa degradacja aspek-
tów duchowych  ist-
nienia człowieka i
co za tym idzie -
konieczność prze-
budowania jego
systemu wartości.
W Polsce, ale nie
tylko, trzeba było
przebudowywać
wręcz cały ustrój.

Uczestnictwo

w mityngach Anonimowych Alkoholi-
ków dla alkoholika jest tratwą ratun-
kową w morzu niebezpiecznej, często
jakże ohydnej rzeczywistości. Alkoho-
lik nie umie istnieć w chorym, zakłama-
nym społeczeństwie. On od tegoż spo-
łeczeństwa zaczyna chorować. Zaraża
się, jak trądem. I ten trąd strąca go do
rynsztoka. Jeśli przeżyje i trafi  na le-
czenie, to później kurczowo czepi się
mityngów. I tak niektórzy z nich potra-
fią trwać przez dziesięciolecia.

Alkoholicy mają swoje Dwanaście
Kroków wiodących ich ku odzyskiwa-
niu człowieczej kondycji. Dających
oręż do spotkania się z tak zwanym
„normalnym” społeczeństwem. Mają
swoje Tradycje sytuujące ich w co-
dziennym borykaniu się z chorobą.
Mają swoje spotkania rangi światowej.
Mają swoje spotkania rangi „gminnej”.

Pijak to nieszczęśnik, którego mózg
nie jest w stanie ogarnąć i zrozumieć
sytuacji, w której znalazł się jego wła-
ściciel. To swoiste „bezmóżdże kroczą-
ce” o wszelkich atrybutach człowie-
czeństwa, pozornych oczywiście. Al-
koholik to pijak świadomy swojego nie-
szczęścia, ale świadomy. Codziennie,
krok po kroku, oddalający się od prze-
paści, nad którą niegdyś zawisł.
Uczestniczący w mityngach Anonimo-
wych Alkoholików nieraz i kilka razy w
tygodniu i to w różnych miejscach. Bo
mityngi Anonimowych Alkoholików
to spotkania służące codziennej reflek-
sji nad swoją ludzką kondycją kierowa-
nej ku sobie podobnym. W schorowa-
nych społeczeństwach na takie zacho-
wania nie ma miejsca, albo są one tak

W ka¿d¹ niedzielê o 17.00

“Mózg ludzki nie jest narządem myślenia, lecz narzędziem walki
o byt, jak kły i pazury. Jego konstrukcja sprawia, że prawdą
jawi się nam to, co jest  wszak tylko korzyścią”.

         Albert Szent – Gyorgi

Mityngi Anonimowych Alko-
holików przy ulicy Kościelnej
2 w Złocieńcu (Carpe Diem,
hostel – sala „tronowa”)
w każdą niedzielę początek
godzina 17.00.

Tylko tu na początek wypo-
wiesz słowa:

Boże
Użycz mi pogody ducha
Abym godził się z tym
Czego nie mogę zmienić
Odwagi
Abym zmieniał to
Co mogę zmienić
I mądrości
Abym umiał odróżnić jedno

od drugiego

zrutynizowane, że aż wręcz chorobo-
twórcze. To jest dopiero błędne koło.

Świat Anonimowych Alkoholików
zamyka się w klamrze między rynszto-
kiem a nieboskłonem. Modlitwa jest w
nim wehikułem służącym do prze-
mieszczania się od bezsensu do warto-
ści jedynych i podstawowych. Takim
podróżom służą mityngi AA. Rzecz
prosta, anonimowość jest tu bardzo
umowna, gdyż ciekawość społeczna
potrafi wydobywać na wierzch nawet
najbardziej skrywane tajemnice, a te
dotyczące alkoholików jeszcze bar-
dziej. Alkoholicy i na tego rodzaju zaku-
sy potrafią opuścić kurtynę miłosier-
dzia.          Tadeusz Nosel

ZDROWIEJ¥CE TKANKI
CHOREGO SPO£ECZEÑSTWA?



Str. 14 INFORMACJE tygodnik pojezierza drawskiego 13.10.2005 r.

(POWIAT) Biuletyn informacji pu-
blicznej to urzędowy publikator mają-
cy na celu „Powszechne udostępnianie
informacji publicznej”. Każdy organ
administracji samorządowej jest zobli-
gowany poprzez ustaw do podawania
informacji np o uchwałach, decyzjach,
zarządzeniach itp. podejmowanych w
urzędach. Krótko mówiąc, obywatel
ma prawo do zapoznania się z podejmo-
wanymi przez organ samorządowy
uchwałami. I nie ma w tym nic nadzwy-
czajnego poza… częstotliwością aktu-
alizacji i wprowadzania danych. Tak na
przykład ostatnie informacje z sesji
Powiatu Drawskiego pochodzi z maja
br., a z Urzędu Miasta i Gminy w Draw-
sku Pom. z czerwca br. Czyżby wszel-
kie podejmowane uchwały musiały na-
brać kilkumiesięcznej mocy urzędowej.
Zapewne publikatorzy biuletynu wy-
chodzą z założenia, że nikt nie będzie
miał ochoty czytać lokalnych dyrektyw
po kilku miesiącach leżakowania na
urzędniczych półkach. Być może już w
listopadzie dowiemy się, że w maju pod-
czas sesji w starostwie mówiono o sytu-
acji z sesji styczniowej, podanej do infor-
macji publicznej w kwietniu. Jednym
słowem im obywatel mniej wie, tym le-
piej obywatel sypia.                  (MN)

PIERWSZY
ZWIASTUN
ZASIEDLENIA

(DRAWSKO POM.) W ostatnie
wtorkowe popołudnie, w oknach no-
wego budynku mieszkalnego przy ul.
Sadowej, pokazali się pierwsi lokato-
rzy. To jeszcze nie zasiedlenie, ale już
pierwszy jego zwiastun. Przyszli
mieszkańcy zaczęli powoli sprzątać
przydzielone im lokale. Na pytanie o
termin przeprowadzki nasz reporter
usłyszał w odpowiedzi – „ Mamy się
przeprowadzać od 15 października, ale
jak to będzie, to się dopiero okaże”.

W pierwszej kolejności, jak już
podawaliśmy w TPD, oddane zostaną
dwie pierwsze klatki. Ich przekazanie
pod zasiedlenie wykonawca przewi-
dział na koniec września. Dotychczaso-
we wywiązywanie się z przyjętych
terminów pozwala przypuszczać, że
może się coś zmienić.     (mh)

Lokalny
przep³yw
informacji

(Z£OCIENIEC) Uchwa³¹
tutejszy samorz¹d przyj¹³
za³o¿enia polityki
bud¿etowej gminy
Z³ocieniec na 2006 rok.

Na pierwszy plan wybija się tutaj
postanowienie o nie podnoszeniu w
przyszłym roku poziomu wydatków
własnych na pomoc społeczną. De-
cyzja stoi w jaskrawej sprzeczności
z wolą wyborców gminy Złocieniec,
w której wygrała Samoobrona dobi-
jająca się o tak zwany socjal dla ludzi
bez środków do życia, których w
Polsce jest kilka milionów. Do tego,
dwóch radnych z Rady Złocieńca
startowało w wyborach do Parla-
mentu. Widać otrzymali takie popar-
cie, na które akurat zasługują. Pora
zweryfikować ten punkt, a oszczęd-
ności poszukać na przykład w
oszczędniejsze polityce kadrowej,
pensyjno – płacowej, czy w utrzy-
mywaniu nikomu do niczego niepo-
trzebnych przedsiębiorstw.

Jednakże delikatna wzmianka na
temat lepszej gospodarności w za-
wiadywaniu społecznym groszem
jest w uchwale zapisana następują-

co; Osiągnięcie celów polityki bu-
dżetowej (...) na lata 2005 – 2006
wymaga niezwłocznie podjęcia dzia-
łań restrukturyzacyjnych i oszczęd-
nościowych tak, by ich efekty miały
odzwierciedlenie w wydatkach bu-
dżetowych 2006 roku oraz kolejnych
latach budżetowych. Ustala się, że
wydatki bieżące własne gminy nie
mogą przekroczyć dochodów bieżą-
cych własnych budżetu gminy.

I już znaleziono jeden ze sposo-
bów: nie da się więcej na Opiekę
Społeczną, bo zabraknie na kominy
pensyjne.

Stawki podatków i opłat lokal-
nych pozostaną na poziomie 2005
roku. Postanowiono urealnienie pla-
nu dochodów ze sprzedaży majątku.
Bardziej stanowcza ma być windy-
kacja należności budżetowych. To
w zakresie dochodów.

W zakresie wydatków – zagwa-
rantować środki budżetowe na reali-
zacje zadań niezbędnych do konty-
nuowania strategicznych inwesty-
cji finansowych ze środków pomo-
cowych. Interesująco brzmi punkt:
weryfikacja wydatków oświato-
wych. Opracowanie nowych pro-
gramów restrukturyzacji, podjęcie
działań organizacyjnych.

Zagwarantowanie finansowa-
nia projektów, których realizacja
jest możliwa przy wykorzystaniu
środków zewnętrznych – zadania,
które nie uzyskają współfinanso-
wania ze środków zewnętrznych
nie mogą być realizowane ze środ-
ków budżetowych.

Na koniec zapisano – nie roz-
poczynać znaczących nowych in-
westycji.

Nie da się ukryć, że ton Uchwa-
ły jest nieco dramatyczny. Braku-
je pieniędzy, to oczywiste. Jed-
nak, pierwsze oszczędności – za-
mrożenie wysokości kwoty na
Opiekę Społeczną, to grube, bez-
duszne nieporozumienie. W Zło-
cieńcu wyborcy na drugim miej-
scu postawili na Prawo i Sprawie-
dliwość, dlatego trzeba to usza-
nować.

A pieniędzy poszukać w zbęd-
nych zakładach, etatach na siłę,
czy choćby tam, gdzie się aż o to
prosi, tylko że do tej pory nie było
Prawa i Sprawiedliwości, a w Zło-
cieńcu pleniła się moralność esel-
dowska i zbliżona do niej. Wybory
udzieliły tu odpowiedzi i żadne
ucieczki się nie udadzą.

        Tadeusz Nosel

W Z³ocieñcu Rada nie liczy siê z wyborcami

KOMINY PENSYJNE ZOSTAN¥,
A OPIEKA WIECEJ NIE OTRZYMA
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Adres redakcji: Drawsko Pom., Plac Gdañski 3, tel./fax (094) 363 27 24

DRAWSKO POM. I OKOLICE
M£ODY ROLNIK

KUPI, WYNAJMIE
ZIEMIÊ ROLN¥,

GOSPODARSTWO, DOM,
TEL. 0502431115,
(094) 36 35 979

Drawsko Pom.
sprzedam,wydzier¿awiê

zamieniê dzia³ki
blisko g³ównej drogi
2,7 ha oraz 3,4 ha.
tel. 0502431115,
(094) 36-35-979

�Łosośnica k. Reska. Sprze-
dam M-3. 63 mkw., własne c.o.,
garaż, balkon działka (5 ar). Tel.
605 732 274 (po 18.00).

�Sprzedam mieszkanie w Zaje-
zierzu własnościowe - bezczynszo-
we. Tel. 660 892 421.

�Sprzedam lub zamienię kawa-
lerkę w Łobzie 18 mkw. przy ul.
H. Sawickiej. Tel. 397 63 23,
0607 881 348

�Sprzedam mieszkanie M4 w
Węgorzynie. Tel 397 10 51.

�Sprzedam M4 w Węgorzynie,
własnościowe lub zamienię na
Kam. Pom. lub Świnoujście; tel.
(091) 4220108, 0503340004.

�Emeryt spkojnego charakteru,
bez nałogów szuka do wynajęcia
mieszkania (parter lub I piętro).
Chętnie u samotnej pani. Oferty
pod numer tel. (071) 389 11 42 -
(godzina 20.00 - 23.00)

�Sprzedam mieszkanie w Gryfi-
cach 170 mkw., 2 poziomowe z
możliwością podziału na 2 miesz-
kania. Tel. 601 669 277, po 13.00 -
384 21 67.

� Płoty.  Zamienię mieszkanie w
Płotach M5 80 mkw., kuchnia, 4 po-
koje, balkon, duży przedpokój,
osobno łazienka i WC, piwnica, w
bloku. Zamienię na mieszkanie
komunalne 2 lub 3 pokoje w Pło-
tach. Tel. 880 185 026 po 18.30.

�Usługi RTV naprawa
Cicha-3 k/ZOZ-u B. Micek. Tel.
3974127, 604 845 753. Zakł.+do-
mowe, miasto+powiat.

�Komputerowe przepisywanie
prac magisterskich, dyplomowych
itp. szybko i tanio. Tel. 509 142 654

�Usługi budowlano-remontowe,
budowa domów, tynki, glazura
„KOZŁOWSKI”. Tel. 501 055 337,
507 565 966.

�Kosztorysy budowlane, ofertowe,
inwestycyjne, inwentaryzacje bu-
dowlane, nadzory tel. 0888 412 931

�Wykonujemy profesjonalne stro-
ny internetowe na zamówienie tel.
0605 522 340.

�Poszukujemy do pracy ze znajo-
mością stolarki okoennej w Łobzie.
Praca w biurze. Tel. (091) 392 0858
lub 0605 107 500.

�Zatrudnimy elektronika lub elek-
tromechanika samochodowego.
Tel. 091 577 71 43, 397 58 04.

�Resko - poszukuję kompetentnej
osoby do pomocy w nauce dla
dziecka klasa 4 - 2 godziny dziennie.
Tel. 397 68 29.

�Drukarnia w Łobzie zatrudni dru-
karza. Praca w Łobzie (możliwość
zakwaterowania). Tel. 39-73-730,
504-042-532.

�Grzezno koło Dobrej. Dom na Wsi
80 mkw. na działce 18 ar., 2 pokoje,
kuchnia, łazienka, 2 pomieszczenia
na poddaszu. Dom ocieplony z no-
wym CO. Sad owocowy, oczko wod-
ne, spokój i cisza. Tel. 502 103 432.

�Sprzedam Nokię 3510i + 2 łado-
warki, z dokumentacją, etui, w karto-
nie cena 275 zł. Tel. 0605 522 340.

�Sprzedam Polonez 1,6 rok.
1989, zadbany, mało eksploato-
wany. Cena do uzgodnienia. Tel.
604 819 965.

�Sprzedam Rover 214i, rok prod.
94/95, sprowadzony z Niemiec w
04.2005, ważny przegląd do
04.2006, po wymianie pasków, pły-
nów, filtrów, oleju, SRS i automa-
tyczna regulacja świateł, zabespie-
czenie antykradzieżowe - odcięcie
zapłonu, stan idealny, bez rdzy, zie-
lomy metalik, przebieg orginalny
144.000 km, cena do uzgodnienia.
Tel. 0605 522 340.

�Nowo otwarty sklep obuwniczy
zatrudni ekspedientki z II grupą in-
walidzką. Tel. 500 155 959.

�Zatrudnię fryzjera/kę damskie-
go. Trzebiatów. Praca stała. Tel.
504 377 370.

�Sprzedam łóżeczko dziecięce,
wózek trzyfunkcyjny, leżaczek, kojec
i ubranka do 6 miesięcy, wszystko w
stanie dobrym. Cena do uzgodnie-
nia. Tel. 609 830 211.

�Sprzedam organy 2 poziomowe
Estrada 207AR z podstawą. Cena
do uzgodnienia. Tel. 397 49 33.

�Kupię pół bliźniaka w starym bu-
downictwie w Łobzie, samodziel-
ne, może być do remontu. Tel. 608
827 919, 887 044 760.

�Działka rolna 3,43 ha, Kosobudy,
klasa III, tel. 0609 311 340, sprze-
dam.

�Usługowe cięcie drewna, upraw-
nienia. Tel. 663 593 832.

Dajesz ogłoszenie
do jednej gazety
a ukaże się w trzech
w tej samej cenie !!!

Ukażą się w:
- TPD
-Gazeta Gryficka
-Tygodnik Łobeski

To niedrogo.

Adres redakcji:
Drawsko Pom.,
Plac Gdański 3,

tel./fax(094) 363 27 24.

UWAGA!
CZYTELNICY
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(POWIAT) Poniższą reakcję i dyskusję pozwoliłem sobie przytoczyć za
internetowym forum dyskusyjnym „Złocieniec” (stan na 12.10.05).
Opracowania historyczne dotyczące miast na Pomorzu pozostawiają
wiele do życzenia. Nie tylko historia początków miast i wiosek, ale także
cały okres powojenny. Mam nadzieję, że poruszony temat zostanie
podjęty również przez naszych czytelników. Zapraszam do dyskusji
autorów opracowania i lokalnych historyków.                Kazimierz Rynkiewicz

jleszcze   07.10.05, 22:18  + odpowiedz
Miałem okazję wpaść do Złocieńca i Drawska w srodę. Kupiłem książkę

“Dzieje Liceum Ogólnokształcącego...” wydaną z okazji 60-lecia LO. Właśnie
postanowiłem trochę poczytać i po lekturze dwóch stron omal nie wysko-
czyłem z łóżka. Fragment rozdziału Słowo Wstępne:  “Po prawie siedmiowie-
kowej niewoli, Ziemia Drawska wróciła (??? - wtrącił jleszcze) do Macierzy.
Polska w ciągu 60 lat swojej obecności na tych ziemiach, starała się zatrzeć
wszelkie administracyjne, ekonomiczne i kulturalne odrębności, jakie pozo-
stawiło tu pruskie panowanie (panowanie nad kim? Prusaków nad Niemca-
mi? - wtrącił jleszcze) i jakie z natury rzeczy musiały powstać po obu stronach
granicy przed rokiem 1939 (czyżby autorzy sugerowali, że Ziemia Drawska
znalazła się w państwie Niemieckim dopiero w wyniku Wersalu? - wtrącił
jleszcze)” Dalej jeszcze lepiej, na stronie: “Drawsko Pomorskie długo opie-
rało się germanizacji, mimo że od połowy XIII w. zostało wcielone do tzw. No-
wej Marchii”. Tę listę czyta kilka osób, które znają historię tych ziem i wszy-
scy wiemy, przytoczone cytaty to brednie. Autorom książki p. Jacyno, p.
Kręciszowi i p. Mroczko szczerzę gratuluję znajomości historii. Panowie
jestem naprawdę zaskoczony, nie myślałem, że takie wywody można gdzie-
kolwiek jeszcze przeczytać w 2005 roku. Szkoda, pomysł książki był bardzo
dobry.

Re: Dzieje LO - skandal
jleszcze   07.10.05, 22:40  + odpowiedz
Na stronie 6 u góry: „Drawsko Pomorskie jako osada słowiańska datuje

się od XI wieku. Świadczą o tym źródła pisane i archeologiczne.” Panowie
autorzy, jakie źródła pisane mówią o słowiańskim Drawsku? Śmiało proszę
wymienić. Ciekawy jestem też metody, jaką stosują autorzy do rozpoznawa-
nia przynależności etnicznej za pomocą wczesnośredniowiecznych stano-
wisk archeologicznych. Wstyd. Zalecam lekturę najnowszych opracowań
dotyczących historii Pomorza. Mam wrażenie, ze autorzy czytają dyletanc-
kie przewodniki z lat siedemdziesiątych i osiemdziesiątych.

•  Re: Dzieje LO - skandal
rzapa1   08.10.05, 10:16  + odpowiedz
Całkiem nieźle. Zapomnieli jeszcze dodać: “nie będzie Niemiec pluł nam

w twarz, ni dzieci nam germanił”. I napisać, że to są właśnie te źródła pisane.
Dodać jeszcze mogli, że to są dowody na opieranie się Prusom. HAHAHA.
A ja myślałem, że tam są naprawdę kształceni ludzie, którzy wiedzą co mówią
i co piszą. Oni faktycznie żyją w latach wspomnianych przez jleszcze. Pewnie
mają jeszcze zbiór gazet i książek z tamtych lat i w razie czego mogą udowod-
nić, że mają rację. Całkiem niezła reklama :))).

•  Re: Dzieje LO - skandal
jleszcze   08.10.05, 17:15  + odpowiedz
Proszę mi wybaczyć, ale cytowanie w tym kontekście słów Roty jest nie

na miejscu. Słowa Roty to świętość dla Polaków i wyrażają protest wobec
prób wynaradawiania Polaków na ziemiach etnicznie polskich w XIX wieku
i później.  Słowa te nie mają nic wspólnego z fałszywymi tezami zawartymi
w książce “Dzieje LO..”. W Drawsku nikt nikogo nie germanizował, ponieważ
miasto to założyli Niemcy i w mieście tym od założenia do 1945 roku mieszkali
w zdecydowanej większości Niemcy.

•  Re: Dzieje LO - skandal
kermix   09.10.05, 16:25  + odpowiedz
Fakt, skandal trąci mi w tych tekstach ojcem dyrektorem i l. bublem!

•  Re: Dzieje LO - skandal
czaplinek   08.10.05, 11:09  + odpowiedz
Niereformowalni.

•  Re: Dzieje LO - skandal
zlocieniec   09.10.05, 14:42  + odpowiedz
SKANDAL! Ignorowanie faktów, fałszowanie historii, wręcz kłamstwo!!!

Jest mi wstyd za tych Panów, których do tej pory bardzo szanowałem, teraz
już trochę mniej...

Dzieje LO - skandal
Z internetowego forum...

(Drawsko Pom.) We wtorek, 11
października w Domu Kultury w
Drawsku Pomorskim, miała miejsce
uroczystość 40 – lecia nadania Miej-
skiej Bibliotece imienia Stefana
Żeromskiego. Na obchody jubile-
uszu, przybyli; Dy-
rektor Książnicy Za-
chodniopomorskiej w
Szczecinie Lucjan Bą-
bolewski, dyrektorzy
Koszalińskiej Biblio-
teki Publicznej,
p r z e d s t a w i c i e l e
władz samorządo-
wych, oraz pracowni-
cy bibliotek z całego
powiatu. Dyrektor książnicy w swo-
im przemówieniu do zebranych go-
ści powiedział min.- Imię biblioteki,
to misja, pewne zobowiązanie. Na-
kazuje ono, aby strzec i pielęgno-
wać wartości, które przyświecały
patronowi. Stefan Żeromski, który
przez długą część życia pracował
jako bibliotekarz pozostawił po
sobie tak wiele wartości, że służ one

40 – lecie nadania imienia bibliotece

ŻEROMSKI W DRAWSKU
do dzisiaj wielu pokoleniom wyra-
stającym z jego literatury.

Gościem honorowym uroczysto-
ści, była wieloletni dyrektorka draw-
skiej biblioteki, pani Władysława
Zaremba. W części artystycznej im-

prezy, młodzież z LO
w Drawsku Pomor-
skim przedstawiła
fragmenty prozy mi-
strza Żeromskiego.
Był „Doktor Ju-
dym”, była „Ziemia
obiecana”, zabrakło
jedynie, co odnoto-
waliśmy z żalem, in-
scenizacji fragmen-

tów powieści „Dzieje grzechu”, ale
nie jest to lektura obowiązkowa lice-
alistów.

Na pytanie o przyszłość bibliote-
ki i możliwości informatyzacji zbio-
rów, obecna kierownik tej placówki
odpowiedziała tajemniczo: - W chwili
obecnej nie posiadamy wystarczają-
cej ilości pomieszczeń, ale nie za-
przeczam, że w przyszłości… .    (MN)

(ZŁOCIENIEC) Tuż obok bardzo
popularnego tutaj sklepu Żabka przy
ulicy Bohaterów Warszawy, pod nume-
rem 7., od kilku miesięcy prowadzi
sprzedaż sklep FENIKS. Artykuły
szkolne, biurowe, teraz akurat promo-
cja tych pierwszych. Skąd ta notatka?

Otóż, na maleńkiej wystawie skle-
piku można dostrzec, pośród innych
towarów, prace malarskie, obrazy miej-
scowych artystów. Pani Kordek, pana
Gutowicza, innych. Mimo, że sklepik
mieści się przy bardzo wąskim chodni-
ku, to nie sposób obojętnie minąć tę
wystawę. Malarskie klimaty Złocieńca i

jego okolic, uznane nazwiska malarzy,
magia Pojezierza za wystawowym
szkłem i na płótnie. To bodajże pierwsze
takie miejsce w mieście nad Drawą i Wą-
sawą dłużej trwające i chyba na stałe.

A tuż obok, pod „trójką” sklep więk-
szy, z kwiatami, które wychodzą aż na
ulicę. I jeszcze obok – bardzo nowy
sklep - z firanami. Dobrze i o nim wie-
dzieć. Z czasem takich eskapad przed
witryny będzie więcej, chyba wtedy –
kiedy wreszcie powstanie deptak. Wiel-
kiej zmianie ulegnie centralne życie Zło-
cieńca w jego najprawdziwszym cen-
trum, czyli na deptaku.    Tadeusz Nosel

Mo¿na kupiæ „portret” miasta i jego okolic

MALARSKI Z£OCIENIEC
NA WYSTAWIE SKLEPOWEJ
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NAPROMILOWANI

Sporz¹dzi³a: st. sier¿.
Anna M³ynarczyk.
Tytu³y od redakcji.

W LEWO I W OPLA
(OSIEK DRAWSKI) W dniu

4 października  O godz. 11:00 w
miejscowości Osiek Drawski,
gm. Wierzchowo kierujący samo-
chodem osobowym marki VW
PASSAT 43-letni mieszkaniec
Złocieńca, wykonując manewr
skrętu w lewo, nie ustąpił pierw-
szeństwa przejazdu jadącemu
prawidłowo samochodem osobo-
wym marki OPEL KADETT 37-
letniemu mieszkańcowi gm.
Wierzchowo, w wyniku czego
doszło do czołowego zderzenia
pojazdów. Na skutek wypadku
obrażeń doznała pasażerka auta
OPEL KADETT i odwieziona zo-
stała do Szpitala Powiatowego w
Drawsku Pom.

NIE ZAUWA¯Y£A
(KALISZ POM.) W dniu 4

października O godz. 15:40 w
Kaliszu Pom. przy ul. Szczeciń-
skiej kierująca rowerem 13-letnia
Monika K., jadąc prawym pasem
ulicy wyłączonym z ruchu, po
obejrzeniu się do tyłu zachwiała
się i zjechała na lewy pas uderza-
jąc w przyczepę jadącego w tym
samym kierunku samochodu cię-

(ZŁOCIENIEC) W dniu 9
października  O godz. 03:05 w Zło-
cieńcu przy ul. Czaplineckiej po-
licjanci z KP w Złocieńcu w wyni-
ku kontroli drogowej samochodu
osobowego marki MERCEDES
ujawnili, że kierujący 26-letni
mieszkaniec Złocieńca znajduje
się w stanie nietrzeźwości. Prze-
prowadzone na miejscu zdarzenia
badanie na zawartość alkoholu w
wydychanym powietrzu dało
wynik – 0,50 mg/l.

(ŻÓŁTE) W dniu 9 paździer-
nika  W miejscowości  Żółte, gm.
Drawsko Pom. policjanci z KPP
Drawsko Pom. podczas kontroli
drogowej samochodu osobowe-
go marki VW GOLF ujawnili, że
kierujący 38-letni mieszkaniec
powiatu drawskiego znajduje się
w stanie nietrzeźwości. Przepro-
wadzone na miejscu zdarzenia
badanie na zawartość alkoholu w
wydychanym powietrzu dało
wynik – 1,04 mg/l.

(ZŁOCIEŃIEC) W dniu
9 października  O godz. 14:40
policjanci Referatu Kryminal-
nego z Komisariatu Policji w
Złocieńcu wspólnie z policjan-
tami Sekcji do Walki z Prze-
stępczością Narkotykową
Komendy Wojewódzkiej Poli-
cji w Szczecinie na peryfe-
riach Złocieńca dokonali za-
trzymania 20-letniego miesz-
kańca tego miasta. Zatrzyma-
ny posiadał przy sobie torbę z
zawartością, w ilości około
dwóch kilogramów, świeżo
ściętych roślin typu konopie
indyjskie. Jak ustalono w toku

WSPÓLNA AKCJA POLICJI ZE Z£OCIEÑCA
I SZCZECINA ZAOWOCOWA£A
DWOMA KILOGRAMAMI KONOPII

dalszych czynności mężczyzna
ten hodował rośliny w niedale-
kiej odległości od miasta Złocień-
ca na terenie opuszczonym,
rzadko odwiedzanym przez ludzi,
wśród dziko rosnących zarośli.
To stwarzało doskonały kamu-
flaż dla nielegalnej uprawy kono-
pi indyjskich. Z dalszych ustaleń
wynika, że zatrzymany mężczy-
zna to student farmacji jednej z
wyższych uczelni w kraju. Prze-
prowadzono oględziny miejsca
zdarzenia gdzie zabezpieczono 5
sztuk łodyg wraz z korzeniami po-
chodzącymi od konopi indyjskich.
Ponadto policjanci zabezpieczyli

DRUCIARZE
(RZEŚNIACA) W dniu  4

października  O godz. 22:50
w miejscowości Rzęśnica,
gm. Złocieniec nieustaleni
sprawcy usiłowali dokonać
kradzieży 1200 mb drutu
krzemo-brązowego, wycię-
tego z linii telefonicznej PKP.
Zamierzonego celu jednak nie
osiągnęli z uwagi na to, iż
zostali spłoszeni przez funk-
cjonariuszy SOK. Pokrzyw-
dzony, Telekomunikacja Ko-
lejowa w Szczecinie, oszaco-
wała straty na kwotę 1350 zł.

 (DRAWSKO POM.
JANKOWO) W dniu 7 paź-
dziernika  O godz. 10:40 przy
trasie kolejowej Drawsko
Pom. - Jankowo nieustaleni
sprawcy dokonali wycięcia a
następnie kradzieży 650 mb
drutu krzemo-brązowego z
napowietrznej linii telekomu-
nikacyjnej PKP. Zakład Tele-
komunikacji Kolejowej w
Szczecinie oszacował straty
na kwotę 700 zł.

(WINNA GÓRA) W dniu
7 października  O godz. 17:05
w miejscowości Winna Góra,
gm. Czaplinek nieustaleni
sprawcy dokonali wycięcia
oraz kradzieży będącego pod
napięciem aluminiowego
przewodu energetycznego w
ilości 1584 mb.  Zaklad Ener-
getyki w Drawsku Pom. wy-
cenił straty na kwotę 8000 zł.

żarowego marki MAN. Po odbi-
ciu się od przyczepy rowerzystka
przewróciła się na jezdnię uderza-
jąc głową w asfalt. Dziewczynkę
z poważnymi obrażeniami głowy
przewieziono do Szpitala w Ko-
szalinie.

ZOSTALI SP£OSZENI
(DRAWSKO POM.)W dniu 6

października  O godz. 14:40 w
Drawsku Pom. przy ul. Mickie-
wicza trzej małoletni w wieku od
10 do 12 lat, po uprzednim otwar-
ciu dopasowanym kluczem kłód-
ki kabłąkowej, dokonali włamania
do pomieszczenia piwnicznego
skąd następnie usiłowali dokonać
kradzieży roweru górskiego o
wartości 100 zł na szkodę 42-let-
niej mieszkanki Drawska Pom.
Zamierzonego celu jednak nie
osiągnęli z uwagi na spłoszenie
przez pokrzywdzoną.

UDE¯Y£ W DRZEWO
(ZŁOCIENIEC) W dniu 6

października  o godz. 01:00 w Zło-
cieńcu przy ul. Połczyńskiej 26-
letni mieszkaniec Złocieńca, kie-
rując motocyklem marki HON-
DA, z nieustalonych przyczyn na

łuku drogi zjechał na prawe pobo-
cze i uderzył w przydrożne drze-
wo. Motocyklista, z ogólnymi
obrażeniami ciała, został przewie-
ziony do Szpitala Powiatowego w
Drawsku Pom.

PO£AKOMI£ SIÊ NA RADIO
(DRAWSKO POM.) W dniu 7

października  O godz. 15:50 w
Drawsku Pom, , na parkingu nie-
strzeżonym, nieustalony spraw-
ca, poprzez wybicie szyby w
drzwiach przednich, dokonał
włamania do samochodu osobo-
wego marki VW PASSAT. Łupem
włamywacza stal się radioodtwa-
rzacz CD “RED STAR”. Po-
krzywdzona 46-letnia mieszkanka
Drawska Pom,. Oszacowała stra-
ty na kwotę 500 zł.

jednostkę centralną kompute-
ra należącą do sprawcy i już
wstępne oględziny pozwoliły
ustalić, iż zatrzymany mężczy-
zna przejawiał duże zaintere-
sowanie tematyką narkoty-
kową. W dniu 11 października
Prokurator Rejonowy w
Drawsku Pom. zastosował
wobec zatrzymanego środek
zapobiegawczy w postaci do-
zoru policyjnego. Zgodnie z
przepisami ustawy o narkoma-
ni zatrzymanemu mężczyźnie,
za hodowlę i posiadanie środ-
ków odurzających grozi kara
do 5 lat pozbawienia wolności.
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(POŁCZYN ZDRÓJ, KOSZALIN)
Nie udało się piłkarzom Drawy Draw-
sko zdobyć punktów w wyjazdowym
spotkaniu z zespołem Pogoni Połczyn
Zdrój. Po słabym spotkaniu drużyna
Drawy przegrała 1:3 do przerwy remisu-
jąc 1:1. Drawa, tak jak we wszystkich
dotychczasowych spotkaniach o mi-
strzostwo piątej ligi, była zespołem
przeważającym przez większą część
meczu. Rywal ograniczał się do spora-
dycznych kontrataków, które na nie-
szczęście graczy z Drawska potrafił
kończyć bramkami. Sporo zastrzeżeń
można było mieć w tym spotkaniu do sę-
dziego prowadzącego te zawody, które-
go decyzje nie zawsze odpowiadały
temu, co działo się na boisku. Niestety
presja kilkuset kibiców zgromadzonych
na połczyńskim stadionie podziałała naj-
wyraźniej na obiektywizm (a raczej jego
brak) sędziego. Pomijając pracę arbitrów
w tym spotkaniu, Drawa w dalszym
ciągu ma problemy w środkowych for-
macjach. Pomocnicy często nie są
wsparciem dla napastników drużyny, a

(ZŁOCIENIEC) Niemalże codzien-
nie na stadionie Olimpu i Juniora w Zło-
cieńcu można spotkać lekkoatletów tre-
nujących pod pieczą Andrzeja Korola i
Zdzisława Soroko. Do lekkoatletycznej
młodzieży dołączają “długobiegacze”, w
tym niezmiernie utytułowany Marian
Ostrowski, który w tegorocznych star-
tach na arenach ogólnopolskich rzadko
kiedy znajdował się poza podium. Niżej o
nim też informacja i to z najwyższego
pięterka podium.

Mistrzostwa województwa
Dziesiątego września w Szczecinie

miały miejsce Międzywojewódzkie Mi-
strzostwa Młodzików w Lekkoatletyce.
Ze Złocieńca pojechała niewielka grupa
młodzieży. Sukces, to rzut dyskiem w wy-
konaniu Amelii Mizerskiej, która zajęła
trzecie miejsce. Jej wynik - 32 m 84 cm.
Wynik jest rekordem życiowym dysko-
bolki ze Złocieńca.

Joasia Cieślik wystartowała w bie-
gu na 1000 metrów i zajęła wysoką,
czwartą pozycję. Tu też rekord życiowy
– 3.05.94 sekundy.

Krzysiek Magat też z rekordem
życiowym. W rzucie oszczepem był szó-
sty.

Rafał Oryszczyn w biegu na 2000
metrów był na punktowanym, siódmym
miejscu.

Jak Junior biegał w Płotach?
 Siedemnastego września złocieniec-

cy lekkoatleci wybrali się do Płot na tak
zwane biegi środowiskowe – O Złotą Szta-
fetę PŁOT. W biegu głównym na dystan-
sie 10 000 metrów ADAM MATUŁA zajął
czwarte miejsce. Na 10 000 metrów wśród
kobiet DARIA TUREK była piąta.

Te dwa wyniki to duży sukces lekko-
atletów ze Złocienieckiego Lasku. Bieg
Darii zakończył się zwycięstwem uczest-
niczki biegu maratońskiego na Igrzy-
skach Olimpijskich w Atenach.

Pan Marian Ostrowski – kolejne
zwycięstwo. Pani Joanna - druga

W kategorii M 50, czyli w biegu męż-
czyzn powyżej 50. roku życia, na 10 000
m MARIAN OSTROWSKI był pierw-
szy. To jedno z wielu wysokich miejsc tego
biegacza na ogólnopolskich trasach w
tym  roku. W tej chwili jest to najbardziej
utytułowany lekkoatleta - biegacz w Zło-
cieńcu, w tym i wicemistrz Polski.

W kategorii kobiet powyżej 30. roku
życia JOANNA GAŁAN była druga.

W biegach młodzieżowych na dystan-
sie 800 metrów Patryk Stanek zajął trze-
cie miejsce. Na 1200 metrów Rafał Orysz-
czyn był także trzeci.

W biegach młodzików czwarte miej-
sce na dystansie 1200 metrów było udzia-
łem Piotra Stanka. Tu Grzegorz Kacz-
marski był piąty.

Po Międzywojewódzkich Mistrzo-
stwach Młodzików w Lekkiej Atletyce,
do Mistrzostw Polski w Kielcach, czyli
do Małego Memoriału Janusza Kusociń-
skiego, zakwalifikowała się Joasia Cie-
ślik na 1000 m i Amelia Mizerska w
dysku. W Kielcach sportsmenki ze Zło-
cieńca na razie nie zanotowały znacz-
niejszych sukcesów.        Tadeusz Nosel

(ZŁOCIENIEC) Tydzień temu w
Złocieńcu na stadionie Olimpu i Juniora
przeprowadzono uczniowską imprezę
lekkoatletyczną: gimnazjadę  i licealiadę
szczebla powiatowego w tak zwanej
lidze lekkoatletów.

PRZEGRANA PI£KARZY DRAWY

NA BOISKU ZERO PUNKTÓW,
POZA BOISKIEM MINUS TRZY

fakt, iż w dwóch ostatnich spotkaniach
bramki zdobywał nominalny ostatni
obrońca Andrzej Pedrycz, świadczy o
słabej sile i zrozumieniu pomocników z
napastnikami zespołu.

Już w najbliższą sobotę na stadionie
przy ulicy S. Okrzei, drużynę z Draw-
ska czeka bodaj najtrudniejszy mecz tej
rundy z zespołem Orła Białego Wałcz.
Miejmy nadzieję, że emocji w tym spo-
tkaniu nie zabraknie, a gospodarze, któ-
rzy w tym sezonie, nie stracili jeszcze
bramki przed własną publicznością,
tym razem wzniosą się na wyżyny
swoich umiejętności i sprawią miłą nie-
spodziankę, pokonując na własnym
boisku faworyta rozgrywek.

Niestety klub Drawa Drawsko zo-
stał ukarany przez KOZPN odjęciem
trzech punktów, za pomyłkę przy
przeprowadzaniu zmian, podczas ligo-
wego spotkania z zespołem Zawiszy
Grzmiąca. Na boisku był wynik 3:0 dla
Drawy, po weryfikacji 0:3 dla Zawiszy.

Pogoń Połczyn Zdrój – Drawa
Drawsko Pom.   (MN)

Marian Ostrowski pierwszy
na 10 000 metrów

MKS JUNIOR
– SUKCESY
I  PORAŻKI Rywalizujące zespoły składają się z

piętnastu osób. Do punktacji “wcho-
dzi” dwanaście pierwszych wyników.

WYNIKI. GIMNAZJADA.
Dziewczęta: 1. Drawsko Pomor-

skie – 1106 punktów. 2. Gimnazjum Nr

1 Złocieniec – 1009 punktów. 3. Gim-
nazjum Czaplinek – 904 punkty.

Chłopcy: 1. Gimnazjum Drawsko
Pomorskie – 1076 punktów. 2. Gimna-
zjum Nr 1 Złocieniec 948 punktów. 3.
Gimnazjum Nr 2 Złocieniec – 939 punk-
tów. 4. Gimnazjum Czaplinek – 902
punkty.

Najwartościowszy wynik, według
odpowiednich tabel punktowych,
wśród dziewcząt z gimnazjów osiągnę-
ła Amelia Mizerska w rzucie dyskiem,
zdobyła 128 punktów (Gimnazjum
Złocieniec). Jej koleżanka szkolna, Ola
Jańdziszak, w tej klasyfikacji była dru-
ga. W biegu na 300 metrów zaliczyła 118
punktów. Trzecia – Sara Zwindowska z
Gimnazjum z Drawska Pomorskiego w
pchnięciu kulą.

W konkurencjach chłopięcych
dwóch zawodników podzieliło się
pierwszym miejscem. Paweł Rzepecki
w rzucie oszczepem narzucał 147
punktów. To oszczepnik z Gimnazjum
Nr 1 Złocieniec. Taki sam wynik i w tej
samej konkurencji osiągnął oszczepnik
Drawska Pomorskiego Krzysztof Ma-
gat. Rafał Oryszczyn był tu trzeci –
1000 metrów/100 punktów. Barwy –
Gimnazjum Nr 1 Złocieniec.

W zawodach wzięło udział 146
dziewcząt i chłopców.

Licealiada

Tego samego dnia rozegrano
szkolną ligę licealistów, popularnie
zwaną LICEALIADĄ. Pierwsze miej-
sce wśród dziewcząt dla Zespołu Szkół
z Czaplinka. Zdobytych punktów 985.
Drugie miejsce Zespół Szkół Ponadgim-
nazjalnych ze Złocieńca. Punktów 624.
Trzecie miejsce – Ogólniak z Drawska
Pomorskiego 365 punktów.

CHŁOPCY. 1. Liceum Ogólno-
kształcące w Drawsku Pomorskim –
1083 punkty. 2. Zespół Szkół z Cza-
plinka 1034 punkty. 3. Zespół Szkół
Ponadgimnazjalnych ze Złocieńca 841
punktów.

Najwartościowszy wynik – MAR-
TA KOCZAN w pchnięciu kulą. Wynik
punktowy – 142. To reprezentantka
Zespołu Szkół ze Złocieńca. ANNA
ORNATEK w tej klasyfikacji była dru-
ga także w pchnięciu kulą. Uczennica
LO w Drawsku Pomorskim, punktów
128. To samo miejsce, drugie, dla KASI
DALMATY, na dystansie 100 metrów
punktów też 128. Zespół Szkół Ponad-
gimnazjalnych ze Złocieńca.

CHŁOPCY. Zdecydowanie
pierwszy KACPER FEDOROWIAT,
który w pchnięciu kulą zaliczył 144
punkty. To zawodnik Zespołu Szkół z
Czaplinka. DAMIAN PĘKALA  był tu
drugi na setkę. Zdobył  130 punktów.
LO w Drawsku Pomorskim. PAWEŁ
GIWOJNO  był trzeci w tych wyni-
kach. Też  pchnięcie kulą. Punktów 125.
Zespół Szkół z Czaplinka.

W zawodach wzięło udział siedem-
dziesięciu sześciu uczniów.

Tadeusz Nosel

Lekkoatletyka

POWIATOWA GIMNAZJADA
I LICEALIADA W Z£OCIEÑCU

(GUDOWO) Drugi zespół Drawy
Drawsko – Orzeł Gudowo ma nowego
szkoleniowca. Został nim Kysztof
Kursa. Niestety pomimo zmiany na
stanowisku trenera, drużynie nie udało
się pokonać zespołu Salos Czaplinek w
rozgrywkach o mistrzostwo A- klasy.
Przez 90 minut gracze z Czaplinka
trzykrotnie zagrozili bramce gospoda-
rzy, niestety aż dwie z tych prób zakoń-
czyły się golami dla Salosu. Zespół z

Gudowa nie potrafił wykorzystać kilku
doskonałych okazji do zdobycia bramki.
Jeden z kibiców Orła tak skomentował
grę swoich piłkarzy: - Co z tego, że my
gramy, jak to oni strzelają bramki.

Sporym wzmocnieniem dla druży-
ny Orła okazało się włączenie do składu
kilku graczy z drużyn juniorskich Dra-
wy Drawsko. Jeden z nich Jacków zdo-
był nawet honorowego gola w tym spo-
tkaniu dla zespołu z Gudowa.         (r)

75% skutecznoœci pi³karzy z Czaplinka

ORZE£  Z NOWYM TRENEREM
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(ZŁOCIENIEC) Olimp znów prze-
grał, tym razem na wyjeździe w Bornem
Sulinowie ze Strażakiem. Aż 5:0. Drawa
uległa Pogoni w Połczynie, co jest oczy-
wistym prognostykiem, że połczynia-
nie będą twardo gonić za liderem do wrót
czwartej ligi. W Połczynie jest solidna
tradycja piłkarska, niegdyś była tam na-
wet trzecia liga. Ale, co najwazniejsze, to
Głaz wygrał z Orłem i twardo lideruje
całej grupie. Pora, by dowiedzieć się, jak
tam robią piłkę, jakimi sposobami, bo na
przykład w Złociencu nikt od długich już
lat sobie z tym nie radzi. Jeden z napast-
ników drużyny, w dzień po tragedii w
Bornem, swobodnie powiedział Tygo-
dnikowi; - Nie byłem na meczu, byłem w
Szczecinie u dziewczyny. Obchodziła

LIGA OKRÊGOWA
grupa po³udniowa
Pogoń – Drawa 3:1, Orzeł – Głaz 1:3, Pionier
– Olimp 5:0, Spójnia – Orzeł 3:4, Lech –
Hubertus 1:0,
Walkowery w meczach: Drawa – Zawisza z
3:0 na 0:3 (v.o). Pionier – Hubertus 0:1 na 3:0
(v.o). Hubertus – Spójnia z 3:5 na 3:0 (v.o).

1. Głaz 9     27     32 – 6
2. Orzeł 9     22     27 -  5
3. Pogoń 9     21      26 -  6
4. DRAWA 9     16     15 – 11
5. LECH 9      15     18 – 11
6. DRZEWIARZ 9      13     14 – 13
7. Pomorzanin 9      13   19 – 19
8. Zawisza 8      12   15 – 12
9. Darzbór 9      11      14 – 20
10. Pionier 9     10    16 – 20
11. Hubertus 9     10     9 – 14
12. Strażak 9      9      14 – 25
13. OLIMP 9       8        9 – 15
14. Orzeł Ł. 8      7 14 – 24
15. Spójnia 9       6       11  -  24
16. Mirstal 9       6         6  -  27

LIGA WOJEWÓDZKA
Juniorzy starsi
OLIMP – ORZEŁ 5:1, Police – Żaki 3:3,
Wielim – Błękitni 4:3, Kotwica – Pogoń 0:1,
Arkonia – Flota 1:1, Darzbór – Bałtyk 2:2,
SALOS – Stal 0:0. Energetyk nie grał.

1. Stal 10 28
2. Police 11 26
3. Pogoń 11 25
4. Żaki 10 19
5. Wielim 10 18
6. SALOS 10 16
7. Błękitni 11 15
8. OLIMP 10 15
9. Energetyk 10 14
10. Arkonia 10 14
11. Bałtyk 10 13
12. Orzeł   9   8
13. Flota 11   5
14. Kotwica 10   3
15. Darzbór 10   2
16. (Vacat)   -           -

Liga wojewódzka
juniorów m³odszych
Police – Żaki 5:3, Wielim – Błękitni 2:4, Ko-
twica – Pogoń 0:7, Arkonia – Flota 5:0, Olimp
– Wałcz 0:4, Darzbór – Bałtyk 1:4, SALOS
– Stal 0:3. Energetyk nie grał.

1.  Pogoń 11 26
2.  Police 11 26
3.  Arkonia 10 25
4.  Stal 10 22
5.  Bałtyk 10 22
6.  Błękitni 11 21
7.  Orzeł 10 15
8.  Flota 11 14
9.  SALOS 10 12
10. Wielim 10 10
11. Energetyk 10   7
12. Darzbór 10   6
13. Kotwica 10   6
14. OLIMP 10   5
15. Żaki 10   3

(ZŁOCIENIEC) W błyskach jeszcze
ostrego październikowego słońca, Olimp Zło-
cieniec, jego juniorzy starsi, niemalże krwa-
wo rozprawił się z rówieśnikami z Wałcza, z
Orłem, zwyciężając aż 5:1. Trener złocie-
nieckiej ekipy, szkoleniowiec z potężnym do-
świadczeniem w prowadzeniu zespołów na
tutejszym terenie piłkarskim, Kazimierz Choj-
nacki, od kilku już lat z powodzeniem rywa-
lizuje o prymat w lidze juniorów województwa
zachodniopomorskiego na terenie byłego ko-
szalińskiego. Jeśli tak dalej pójdzie, to rychły
już czas, kiedy Olimp może być na czele tej
rywalizacji. No, a później, dalej w górę.

Skład Olimpu, w nawiasie rok urodze-
nia zawodnika:

Michał Liszko (87) – Jarosław Stachura
(88), Paweł Pańczyk (89), Paweł Rzepecki
(87), Karol Lewandowski (87) - Paweł Bielak
(87), Robert Ciesiński (87), Mariusz Wojcie-
chowski (90), Grzegorz Woroniecki (90), Mar-
cin Roszewski (90), Tomasz Dusza (87).
Rezerwa: Mateusz Adamczewski (88), Pa-
tryk Czermanowicz (87), Dawid Kędzierski
(88), Paweł Teodorczuk (88), Bartosz Cier-
piatka (87), Damian Barcicki (87).

Orzeł Wałcz: Rafał Borecki – Paweł Ko-
walczyk,  Grzegorz Kufel, Michał Bagiński,
Piotr Karwat, Marek Hermanowicz, Kufel
Krzysztof, Kamil Nowak, Przemysław Stolar-
ski, Kamil Przyłoga, Łukasz Żychewicz,
Bartosz Pisała, Paweł Ćmil, Adrian Patyk, Pa-
tryk Zbyt,

Sędziowie: Jacek Stasiak (gł.), Jarosław
Król, Mariusz Krycki.

Na początek rajdy Tomka Duszy
(bez wsparcia pomocy)

W pierwszych sześciu minutach
Tomek Dusza trzykrotnie rajdem wdarł się w
pole karne Orła, ale bez wsparcia pomocni-
ków. Dwukrotnie był faulowany. Z Orła od
razu też pokazał się Kamil Przyłoga i otrzymał
anioła stróża w osobie Pawła Pańczyka – ten
chłopak, to bardzo dobre wzmocnienie biało
– zielonych. Kiedy Olimpowi gra zaczęła się
już wiązać - szybkie wymiany, wyjścia na
pozycje; strzał Piotra Karwata z 22. metra
wszedł do siatki M. Liszki w górny narożnik
bramki. Liszko interweniował, ale piłka była
posłana nie do obrony. To była dwudziesta

Tabele i wyniki

G³az pokona³ Or³a, Drawa pop³ynê³a w Po³czynie

OLIMP W BORNEM
UPOKORZONY

urodziny. Słyszałem, że przegrali, że nie
ma kto grać. Nikomu sie nie chce. -

Drużyny starymi metodami już w
Złocieńcu się nie zrobi. Nowymi sie nie
da, bo nad Drawą i Wąsawą jeszcze nie
nastał czas pożegnań z pezetpeerowską
mentalnością i peerelowską łataniną. A
tak jest prowadzony Olimp.

Grają juniorzy. Bo do dobrej gry gna
ich natura i doświadczony w wielu bo-
jach trener. Robienie drużyny senior-
skiej, to jednak już działanie także i głę-
boko kulturalne. Dlatego w Złocieńcu
seniorzy grają tak, jak im Strażak z Bor-
nego Sulinowa pozwoli. Wołanie o kon-
kurs na prezesa Klubu rozbija sie o  zło-
cieniecka mentalność , czyli -  “wolim
głosować tak, jak nas ustawiom”. (TN)

minuta gry. Pierwsza żółta kartka dla Michała
Bagińskiego za symulowanie faulu – to obroń-
ca Orła. Zaraz potem M. Liszko z wielkim tru-
dem “sklepuje” dłońmi bardzo mocno strze-
loną z dużym liftem piłkę przez P. Karwata. To
była doskonała sytuacja dla piłkarzy z Wałcza
i znakomita intuicyjna interwencja M. Liszki.

Widoczny mankament Olimpu, to kilka-
krotne nie sięgnięcie górnej piłki przez Karola
Lewandowskiego, który mierzy sobie niezbyt
dużo wzrostu i stąd te trudności. Temu chło-
pakowi trzeba już szykować inną pozycję, bo
na grę na środku obrony, to przy jego wielkim
talencie piłkarskim i skromnych warunkach fi-
zycznych raczej go nie stać, a szkoda byłoby
zaprzepaścić tak uzdolnionego chłopaka.
Korci wielu, by zobaczyć, jak Karol radzi
sobie w rozgrywaniu.  Byłby chyba kolejnym
niezłym pomocnikiem w ekipie K. Chojnac-
kiego.

Zza pola karnego potężną bombą ude-
rzył w bramkarza Paweł Bielak, a bramkarz
piłkę wybił na róg odruchowo broniąc się
przed uderzeniem piłki. Na boisku za Grze-
gorza Woronieckiego zobaczyliśmy po kilku-
dniowym przeziębieniu Mateusza Adam-
czewskiego. Żółta kartka dla Orła, dokładnie
dla Grzegorza Kufla za brutalną grę. Teraz
rzut rożny dla Olimpu, piłka na głowie  Mar-
cina Roszewskiego, bardzo dokładne przy-
mierzenie i pada bramka bardzo podobna do
drugiej bramki strzelonej przez Holendrów
Czechom w Pradze, tyle, że wieczorem.
Piłka wpadła też w lewy górny róg. Jest 1:1.
Paweł Bielak strzela silnie pod poprzeczkę,
broni robinsonadą bramkarz. Piłka na rogu.
Sunie z piłką Mateusz Adamczewski. Kiedy
on przy piłce, zawsze wiadomo, że będzie
zagranie zaskakujące i przemyślane – jak
trudno to pogodzić. Dwóch obrońców dało się
złapać tylko na cień zwodu, piłka znalazła się
u nogi Mariusza Wojciechowskiego, a do
przyjęcia podania był też gotowy Tomek
Dusza. M. Wojciechowski bardzo spokojnie
dopełnił formalności i Olimp wreszcie wy-
szedł w tym spotkaniu na prowadzenie.

Akcja z wdarciem się z prawej strony w
pole karne przez Tomka Duszę, ale Tomasz
mając “pustych” Adamczewskiego i Wojcie-
chowskiego niepotrzebnie sam chciał spra-
wę rozstrzygnąć. Dostrzegaliśmy u M.
Adamczewskiego wielką ochotę do gry w

odbiorze, z wielką zadziornością, i trzeba
przyznać, że Mateusz w ten sposób do pił-
karskiej sylwetki dodaje jeszcze walor nie-
bagatelny, bo skuteczną grę w destrukcji. Na
całej długości boiska gra Paweł Bielak, a do
tego bardzo skutecznie, strzela bramki.
Mając takie warunki fizyczne, to nic - tylko
trenować nawet dwa razy dziennie i szyko-
wać się do dużej kariery piłkarskiej. Gorzej
wypadają dwaj boczni obrońcy – P. Rzepec-
ki i J. Stachura, cieniutka technika piłkarska
i w tym przypadku to też nic, tylko treningi
indywidualne, bo inaczej to kibice zaczną
gwizdać.

Tomek Dusza to fighter, który potrzebuje
jednak wsparcia z pomocy takiego, by za
jego przebojami podążali do dogrania pomoc-
nicy. Przydałoby się też, by Tomek próbo-
wał gry na granicy spalonego, łapiąc piłki
wrzucane na wolne pole, tak jak to czynił dla
Żurawskiego Szymkowiak w Wiśle, a teraz
stara się  grać choćby S. Mila. Mateusz Woj-
ciechowski – z wielką inklinacją do bycia
wolnym elektronem. Grający elegancko, po-
mysłowo, z niezwykle zaskakującym dry-
blingiem.

Czerwona kartka

Na ziemi po mocnym w nią uderzeniu
plecami Tomek Dusza, po faulu oczywiście
zawodnika Orła desygnowanego tylko do pil-
nowania Tomasza. Bomba znów w wykona-
niu P. Bielaka – minimalnie niecelna.  Czer-
wona kartka dla Orła, Grzegorz Kufel, za
znów paskudny faul. W meczach juniorów
czerwone kartki to rzadkość. Doskonały
strzał Marcina Roszewskiego po ziemi wy-
chodzi tuż obok lewego słupka. Teraz bram-
ka nieco kuriozum, ale Michał Liszko tak
właśnie też zagrywa. Dysponując świetnym
podaniem posyła piłkę wprost do Tomka Du-
szy. Ten po błędzie stopera przechwytuje ją
na dwudziestym piąty metrze, wchodzi w
pole karne i ładuje trzeciego gola dla Olimpu.
Po podaniu od własnego bramkarza oczywi-
ście. Nieszczęsny obrońca Orła to Paweł
Karwat.

Patryk Czermanowicz za Pawła Rze-
peckiego w Olimpie. Za Roberta Ciesińskie-
go Dawid Kędzierski. To 28. minuta gry w
drugiej połowie. Chwilę potem słupek ratuje
Olimp przed stratą drugiej bramki. Piłka była
dobijana po obronie przed siebie przez Mi-
chała Liszkę, a była to interwencja też zna-
komita.

Do wykonania rzutu rożnego ruszył
Karol Lewandowski. Z trzeciej piłki po wy-
konaniu rogu K. Lewandowski dograł mie-
rzoną piłkę na głowę P. Bielakowi, który bez
pudła zamienił to doskonałe dogranie na
czwartą bramkę dla Olimpu. Dodam, że do tej
bramki, w drugiej połowie Olimp kilkakrotnie
rozgrywając piłkę na pełnej szybkości spra-
wił, że piłkarze Orła tylko przyglądali się
popisom, bo trudno te akcje nazwać inaczej.

Zmiennik, Dawid Kędzierski, mający in-
klinacje do gry technicznej, ale i przebojowej,
przebojem właśnie wdarł się w pole karne,
dobrze strzelił, bramkarz sparował strzał pod
nogi Pawła Bielaka, który “podanko” zamie-
nił na trzecią swoją w tym meczu  bramkę,
na sześć minut przed zakończeniem spotka-
nia.  Orzeł razem w Złocieńcu zainkasował
ich aż pięć.

Tydzień temu seniorzy Orła Wałcz w
Złocieńcu stracili pierwszą bramkę w nie-
spełna ośmiu meczach i pierwsze punkty w
rozgrywkach. Za remis. Teraz juniorzy
stamtąd zostali rozgromieni. Złocieniec to
miasto o iście piłkarskiej specyfice. I, zdaje
się, że tu tak długo jeszcze będzie. Szkoda,
że piłkarze, jak dotąd, to mało co z tego mają.
Niedługo będziemy pisać, dlaczego w Zło-
cieńcu tak wszystko jest zorganizowane, że
młodziutki  piłkarz  ma przeciwko sobie
wszystko i wszystkich. A Polska coraz dra-
matyczniej czeka na młodych, dobrych pił-
karzy.    Tadeusz Nosel

Trzy bramki Paw³a Bielaka

ORZE£ OSKUBANY PRZEZ
JUNIORÓW OLIMPU 5:1
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KRZY¯ÓWKA NR 41

NAGRODA
Rozwiązania krzyżówki prosimy nadsyłać  do 21 października na adres redakcji. Spośród
prawidłowych odpowiedzi nadesłanych przez czytelników wylosujemy osobę, która
wygra mniesięczną prenumeratę Tygodnika Pojezierza Drawskiego.

Miesiêczna prenumerataMiesiêczna prenumerataMiesiêczna prenumerataMiesiêczna prenumerataMiesiêczna prenumerata
„„„„„TTTTTyyyyygodnikgodnikgodnikgodnikgodnika Pa Pa Pa Pa Pooooojezierjezierjezierjezierjezierza Drza Drza Drza Drza Draaaaawwwwwssssskiego”kiego”kiego”kiego”kiego”
Poprawne rozwiązanie krzyżówki nr 39 brzmiało:
„niezidentyfikowany obiekt latajacy”.
Nagrodę wylosował pan Janusz Olechnowicz z Drawska Pom. Gratulujemy.

(ZŁOCIENIEC) W złocienieckim Parku Żubra wraz z pierwszymi wa-
garowiczami są już pierwsze jesienne liście. Wagarowicze pojawiają się w
grupkach nie więcej niż po trzy osoby. Przewaga dziewcząt, szczególnie
na wybiegu nad rzeką kończącym ulicę 11. Listopada. W rozmowach sły-
chać jeszcze tony wakacyjne. Powietrze cieplutkie, ale brzegi okolicznych
jezior puste – bez choćby śladowych obecności tam prawdziwych waga-
rowiczów. Lenistwo?

Tuż przy Parku na ulicy Cieszyńskiej po dwóch notatkach w Tygodniku
pięknie zadbano o wystający kilkadziesiąt centymetrów nad jezdnię meta-
lowy właz. Było niebezpiecznie, i to bardzo, bardzo, teraz już wszystko w
porządku. Wypada podziękować, co czynimy. Wszystko na wysokości
numeru „9”.

Dalej jednak nie jest już tak fajnie. Ulica Parkowa wychodząc na boczną
alejkę w Parku Żubra uchodzi wprost na skandalicznie, bo celowo wyrwaną
wyrwę w chodniku, by deszczówka spływała wprost do Parku. Ta płynąc
w Parku dokonuje w nim dewastacji niebywałych. Prosimy Straż Miejską
i interwencję. O ustalenie z okolicznymi mieszkańcami, kto tej wyrwy
dokonał i w jakim celu. Przy okazji Straż Miejska może dowiedzieć się
jeszcze innych szczegółów na temat gospodarki prowadzonej prywatnie na
rzece Drawie tak, że woda podobno wciąż zalewa ludziom piwnice na ulicy
S. Staszica. Mamy skargi na ten temat.

W tym chodniku: wyrwane płyty, wyrwany krawężnik, poskuwany
asfalt, woda wyżłobiła kanał na kilkadziesiąt centymetrów w głąb ziemi.
Deszczówka podczas ulew zalewa najniżej położone tereny w Parku Żubra
dewastując to miejsce. Ową dewastacją chcemy też zainteresować złocie-
niecką Policję, bo jest to dewastacja szczególnie bandycka.

Dodajmy jeszcze, na przyszłość; na ulicy Cieszyńskiej w ogóle nie ma
chodnika dla pieszych.

Kilka tygodni temu gospodarzom parku bardzo sprawnie posz ło
wycięcie dwóch chorych drzew, a na pomoc czeka ca ły „ogród”.
Zalewany ściekami.     Tadeusz Nosel

Park ¯ubra tonie w brudnej deszczówce

BANDYCKA DEWASTACJA
NA OCZACH WSZYSTKICH
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